
Nr. 120. We Lwowie — Czwartek 80 kwietnia 1896. Rok XXXVI
Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi:

we Lwowie na prowincyi za granicą
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 zł 50 ct. 6 zł. 7 zł- 50 ct.
półrocznie 9 zł. 12 z ł 15 zł.

Prenumeratorowie m i e j s c o w i  składający 
'.ę b e z p o ś r e d n i o  w administracji (jaz. 

'jar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł- 
n e b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. Altenberga (dawniej F . H. Richtera).

W szyscy prenumeratorowie mogą otrzymywad ty­
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie­
sięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł.

Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze 
bac1 dalej nekrologi, opisy uczt i za,baw prywatnych, 
reklamy dia balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjm ują : we tw e- 
w ie: A dm inistracya Gazety Narodowe, ,al. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam Cibero1 ki 38 rue 
de Varenne P a r i s ; we W iednia: H aasenstein & Yogler 
(Otto Mass) W alfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstadte 2 — A. Oppelik Gri dergasse 12 — M. Du- 
kes W ollzeile 6 — Schallek W ollzeile 11 i J . D anne- 
berg, I. W ollzeile 1 9 ; w H am burga: A . Steiner 
w F ra n k fu rc ie : n. M. H aassenstein  & Yogler i G. L. 
Daube & C om o.; w W arszuwli : Reichm an & F rend ler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszeni)' zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym  drukiem  lub  jego m iejsce 
10 et. — Nadesłane za  wiersz lub  jego miejsce 30 ct.
— Głosy publlczuoścl za  w iersz  lu b  jego miejsce 50 ct
— P yw atna korespondeneya 3  ct. od wyrazu. — 
Karty koreipondenoyjn* dia drobnych ogłoszeń SO t

B llIR A  REDAKOY1
o tw arte  od 10—12 rano

ul. K opern ika 7. I. p iętro  
i od 4 —5 wieczorem E e d a k t o r :  Dr. AF EK SAN D ER VOGEL. BIURA ADM 1M STRACYI: ul. K arola L udw ika 3 (sklep) 

o tw arte  od godz. 8 rano  do 7 w ieczorem  bez p rzerw y .

Wiedeń antysemicki.
Lwów d. 29. kw ietn ia

Poniedziałkow a audyeneya d ra  Lu- 
egera u  cesarza będzie stanow iła  w 
każdym  razie  jed en  z w ażniejszych  
w ypadków  w dziejach  rządów  hr. 
Badeniego. Dzień ten  oznacza bowiem  
d a t ę  r z e c z y w i s t e g o  o d d a n i a  
z a r z ą d u  s t o ł e c z n e g o  m i a s t a  
m o n a r c h i i  w r ę c e  s t r o n n i c t w a  
a n t y s e m i t ó w .  Dr. L u eg er uległ 
w oli cesarza i zrazygnow ał z godno­
ści bu rm istrza  m. W iednia po cz te ro ­
kro tnym  w yborze, za to  jed n ak  u zy ­
skał zapew nienie, iż rząd  nie będzie 
się sprzeciw iał za tw ierdzen iu  w yboru  
innego  członka jeg o  stro n n ic tw a  na 
bu rm istrza  w iedeńskiego. A że sam 
dr. L u eg er w ybrany  te raz  zostan ie 
p ierw szym  w iceburm istrzem , to  nie 
u laga żadnej w ątpliw ości. Tym  spo­
sobem stronn ictw o  an tysem itów , roz 
porządzające w Radzie m iejskiej p rz e ­
w agą przeszło  % głosów, obejm uje 
faktyczni) panow anie nad  głów nem  
m iastem  w m onarchii

W obozie t. z. liberalnym  panuje 
z tego  pow odu w ‘elka konsternacya i 
całe lib era ln e  dzienn ikarstw o  w iedeń- 
s! ie n ie tai g łębokiego niezadow ole­
n ia z tak iego  obro tu  rzeczy. D zienni­
k i opow iadają, że g dy  około 11 do­
szła  do parlam entu  wiadomość o w y­
n ik u  audyencyi d ra  L uegera u cesarza, 
przew odniczący k lubu  zjednoczonej 
lew icy niem ieckiej p rzerw a ł bezzw ło­
cznie posiedzenie je j, na  k tórem  o b ra­
dowano w łaśnie nad  reform ą w yb o r­
czą, ośw iadczając, iż  pod w rażeniem  
t a k i e j  w ieści spokojne prow adzenie 
dalszej dyskusyi j e s t  niem ożliwem .

W ypadek ten  najlepiej św iadczy o 
potężnem  w rażeniu , jak ie  w  obozie 
liberalnym  w yw arł fak t zgodzenia się 
K orony na  ofieyalne oddanie W iednia 
an tysem itom .

D ziw ne są is to tn ie  p re tensye, ja k ie  
z powodu tak iego  obro tu  rzeczy sro­
dze rozczarow ane dzienn ikarstw o  libe­
ra ln e  przeciw ko br. B adeniem u pod­
nosi. Oto co p isze n. p. Neue freie 
JFresse: „W e w szystk ich  kołach, k tóre 
n ie należą bezpośrednio do zw olenni­
ków d ra  L uegera, ze sm utkiem  spo­
strzeżono, że n ie ty lko  pow agę rz ą ­
du , ale naw et i pow agę Korony 
zaangażow ano, ażeby na  Kłonić dra 
L uegera  do zrzeczenia się dobrow ol­
nego godności burm istrza , k tórej
■wbrew w oli rząd u  objąć n ie mógł, i 
źe to  stało  się bezpośrednio po zn a ­
nej m owie jego, rzucającej rękaw icę 
n a  w yższym  powagom  w państw ie .11

Sądzi w ięc g łów ny organ  lewicy, 
że hr. Badeni pow inien by ł nie w ia­
domo ile jeszcze razy  rozw iązyw ać 
Radę m iejską i tym  sztucznym  sposo­
bem  przew lekać zaw ieszenie au tono­
m ii m iasta  W iednia, aby ty lko  nie 
dopuścić tego  stronn ictw a do rządów , 
któ:-e ja k  się pokazało p rzy  k ilkak ro ­
tn y ch  w yborach, m a za sobą f a k t y ­
c z n i e  opinię ogrom nej w iększości 
ludności w iedeńsk ie1 Czyż tak a  pro- 
wokacya, ta k  u p arte  lekcew ażenie w 
sposób na jzupełn ie j n iew ątp liw y  i do­
b itn y  w yrażonej w oli p ierw szego m ia­
s ta  w państw ie n ie doprow adziłoby 
ty lko  an tysem itów  do nowego zwy­
cięstw a, połączonego z is to tn ą  kom - 
p rom itacyą dla rząd u ?

S tronnictw o liberalne n iechaj samo 
sobie przyp isze  w inę tego, że u traciło

W iedeń. N iechaj k lęskę sw oją m oral­
ną i u tra tę  p rz e w a g i, k tó rą  lekkim  
sposobem zdobyło tam  i p rzez d ługie  
la ta  dzierży ło , p rzyp isze n ie ro z tro p n e­
m u poniew ieran iu  najd roższych  uczuć 
chrześcijańskiej ludności W iednia, w y­
zyskow i i spekulacyom  sw oich m ene- 
rów , a w reszcie dz ienn ikarstw u  spo­
dlonem u a b u tn e m u , k tó re d la ch rze­
ścijańskiej ludności W iednia m a ty lko  
słow a szyderstw a i pogardy . Czyż 
chciało ono, ażeby rząd  br. B adenie­
go, a w reszcie i K orona zsolidaryzo- 
w ały się z tym i w szystk im i brudam i, 
k tó re po za św ietną  dekoracyą ze­
w nętrzną, k ry ją  się pod nazw ą s tro n ­
n ic tw a libera lnego  — w tem  pojęciu, 
jak  je  określa  g iełdow e d z ien n ik a r­
stw o lib era ln e?

Ju ż  po pierw szym  w yborze d ra 
L uegera ośw iadczył h r. Badeni w p a r­
lam encie , iż rząd  n ie m a zam iaru  
gw ałcić przekonań  ludności m iasta  
W iednia, an i też  ukrócać jeg o  au to ­
nom ii. Jeżeli zaś n ie  m oże przedłożyć 
w yboru d ra  L uegera do zatw iardze- 
m a cesarzowi, czyni to  w yłącznie ze 
w zględu na osobę — m ianow icie ze 
w zględu n a  to, iż d r. L ueger zanadto  
w y Ltnym je s t  m ężem  p a r ty i ,  ażeby 
rząd  m ógł uw ażać go za odpow iednią 
osobistość do k ierow ania zarządem  ol­
brzym iej kom uny.

To samo m niej więcej u słyszał te ­
raz  dr. L ueger i z u st cesarza. Uchy­
la jąc  się też  lo jaln ie p rzed  wolą m o­
narchy , zrezygnow ał n a ty ch m iast z 
w y b o ru , i tym  sposobem  um ożliw ił 
sw ojem u s tro n n ic tw u  fak tyczne obję­
cie rządów  m iasta  W iednia.

N astępstw a tego  w ypadku  ju ż  te ­
raz zarysow ują się dośó w yraźnie. 
U tra ta  W iedn ia , k tó ra  obecnie je s t  
ju ż  fak tem  ofieyalnie uznanym , og ra­
nicza bowiem  zjednoczoną lew icę n ie ­
m iecką na  R eiohenbach i G ra c , zada­
je je j cios śm iertelny , podnosi zaś o- 
g rom nie w pływ  i znaczenie różnoro­
dnych stro n n ic tw , przeciw nyoh do­
tychczasow ej przew adze g iełdziarsk ie- 
go libera lizm u i kap ita lizm u  w dotych­
czasow ych urządzeniach  ekonom icznych 
i społecznych w A ustryi.

Zw ycięstw o chrześoijańskich s tro n ­
n ictw  wo W iedniu w przededn .u  u ro ­
czystości 1000-lecia zżvdow iałych  dziś 
naw suróś W ęgier odbije się n iezaw o­
dnie na p rzeb iegu  tej uroczystości. I 
n ie m ylił się dr. L ueger, gdy  w p rz e ­
m ówieniu, w ygłoszonem  bezpośrednio 
po g łosow aniu  p rzy  osta tn im  je g o  w y­
borze na  burm istrza , zapow iedział, że 
zw ycięstw o lu d u  chrześcijańskiego we 
W iedniu w yw rze także  w pływ  n a  od­
now ienie ugody pom iędzy A ustryą i 
W ęgrami. A w reszcie i n a  parlam encie 
w iedeńskim  m usi ta  zm iana odbić się 
dobitnie.

Co się zas ty czy  nas, to  wcale n ie 
m am y powodu podzielać desperacyj 
w raz z N . F r. Frcssą z pow odu au ­
dyency i d ra L uegera u cesarza — a co 
się ty czy  g ab in e tu  h r. Badeniego, to  
zdaniem  naszem , stoi on teras właśnie 
tale silnie, jak przedtem jeszcze nie stał 
nigdy...

Zabezpieczenie ęprzed zboczeniami.
(Uwegi przed wiecem katolickim).

Lwów, dnia 29 kw etnia.
W arty k u le  „Dwa program y" usi­

łow aliśm y w ykazać po trzebę ciągłego 
kszta łcen ia  opinii publicznej w k ie ­

ru n k u  zrozum ienia i rozszerz sm a z n a ­
jom ości zasad kato lick ich . Pozostaje 
nam  do w skazania, jak ie  środki u s trz e ­
gą nas od tego, aby ag itacya rozpo­
częta  za tem i zasadam i n ie zw róciła 
się przeciwko n im ; ja k  to  zdarza się 
czasem  w tedy, gdy  staw ia  się p ro ­
gram  nie m ający w idoków  n a ty c h ­
m iastow ego przeprow adzenia. N iebez­
p ieczeństw o byłeby  pow ażne. Opinia 
w ielkiej ilości ludzi je s t  n iecierpliw ą 
i san g w in iczn ą ; gd y  się j ą  zapomoeą 
pra sy i zgrom adzeń p rzekona o po 
trzeb ie  i pożyteczności postu la tów  k a ­
tolickich, może się łatw o zdarzyć, że 
albo niedokładnie je  zrozum ie lub co 
jeszcze szkodliw sze fa łszyw ie zro zu ­
m ie i fałszyw e w yprow adzi w nioski, 
lub  też  zrozum ie w praw dzie dobrze, 
lecz un iesiona niecierpliw ością będzie 
się dom agać, aby  n iepraw nem i i gwał- 
tow nem i środkam i przeforsow ać te  po ­
stu la ty . Może się w reszcie zdarzyć 
i jed n o  d rugie, tj że i źle zrozum ie 
i fałszyw e w yprow adzi wniosLi i ż ą ­
dać będzie w sposób gw ałtow ny  rz e ­
czy ak tualn ie  n iem ożliw ych lub w prost 
z łych a zasadom  kato lick im  p rzeci­
wnych.

G dyby n ie było sposobu n a  zabez­
pieczenie się p rzed  tem i zboczeniam i, 
to  pom im o w szelkich korzyści a n a ­
w et konieczności, k tó rą  upatru jem y  
w silnem  dzia łan iu  na op in ię  pub li­
czną, m usielibyśm y zgodzić się rad z i 
nie rad z i n a  sposób do tąd  p ra k ty k o ­
w any p rzez  te  s tro n n  jtw a , k tó re  obe­
cnie in te re sa  katolickie rep rezen tu ją , 
to  je s t  na po litykę m ilczenia w kw e- 
styach  zasadniczych , po litykę niepo­
dejm ow ania n igdy  na w iększą skalę 
ca ło k sz ta łtu  pew nych postulatów , a 
o g ran icza jącą  się n a  w prow adzanie 
przy n adarza jącej się sposobności d ro ­
bnych ulepszeń.

I  rzeczyw iście m am y w  osta tn ich  
czasach k ilk a  tak ich  sm utnych  p rz y ­
kładów . Nie do czego innego, ja k  do 
fałszyw ego zrozum ienia zasad k a to ­
lickich i chęci gw ałtow nego p rzep ro ­
w adzenia ich  w żyoin, odnieść m ueiiny 
podobne objawy, ja k  szerzący  się 
w  całej E urop ie an tysem ityzm , (k tó ry  
odróżnić należy od asem ityzm u, o k tó ­
rym  znakom itą rozpraw kę nap isał O. 
M orawski) dalej n ie  w iem y naw et, ja k  
go nazw ać, rodzaj liberalnego  chry- 
s tyan izm u  h r. A ppony’ego na W ęgrzech, 
lub sek ty  h r. T ołsto ja  w Rosyi. Fał­
szyw e zrozum ienie socyalnych zasad 
katolicyzm u i żądanie gw ałtow nych  
d la nh*h środków, doprow adziły  La- 
m enais’go we F rancy i naw et w prost 
do herezy i i apostazyi.

Czy wobec ty lu  ta k  sm utnych  do- 
św adczeń z osta tn ich  la t n ie  lepiej 
j e s t  trzym ać się d ro g i dotychczasow ej, 
k tó rą  w praw dzie m e  w iele się  zdziała, 
ale k tó ra  w  każdym  ram ę m a to  za 
sobą, że nas ustrzeże od zajścia na 
m anow ce ? Ł atw o bow iem  m oże się 
zdarzyć, że naw et w brew  woli tych, 
k tó rzy  ruch prow adzą, ag itacya wy- 
rosnąw szy  penad  ich  głow y, może 
zajść tam , gdzie  on i za  żadną cenę 
iśćby n ie  chcieli. Na p y tan ie  to  w ielu 
w k ra ju  naszym  odpowie po tw ierdza­
jąco, — m y jed n ak  sądzony, że rzecz 
się m a odw rotnie, a to  z n astęp u jące­
go powodu.

W przeciw ieństw ie  do n iezb y t je ­
szcze od nas odległych czasów  w szech­
w ładnego panow ania aieistycznegc li­
beralizm u i m ateryalizm u, w strząsają  
obecnie św iatem  coraz gw ałtow nie’ 
k-w Bstye etyczne i re lig ijn e , coraz b ar­

dziej n iepokoją one naukę i życie lu ­
dów. Św iat tę sk n i za p ierw iastk iem  
nadprzyrodzonym  i re lig ią , za w pro­
w adzeniem  re lig ii w życie społeczne. 
R eligijność je s t  w pow ietrzu, czepia 
się serc i w ykszta łceńszych  um ysłów . 
Wobec tak ieg o  stanu  um ysłow ego, tam , 
gdzie  n ie znaleźl się dotąd ludzie, 
k tó rzy b y  podjęli się niesfałszow any 
całokształt społeczno-politycznych  żą­
dań w całej ich praw dzie i obszerno- 
ści w śród społeczeństw a rozszerzać, 
ten  system  kato lick i w yjaśnia i au ­
ten ty czn ie  tłum aczyć, tam  g ru n t je s t  
gotów  do przy jęcia chorobliw ych zbo­
czeń , źle zrozum ianych katolickich 
do k try n  polityczno-społecznych. W te­
dy o tw arte  zostaje pole do przekręca­
n ia zasad kato lick ich , do naciągania 
ich we w szystk ich  k ierunkach  i dla 
w szystk ich  celów. B ezkarnie m ożna 
w tedy  bałam ucić katolików , k tó rzy  
tęsk n ią  za owym ogólnym  ruchem  ka­
tolickim  a n ie m ają p u n k tu  oparcia, 
bo n ik t im  n ;e w yjaśn ia  w łaściw ego 
kato lick ich  postu latów  znaczenia. Pole 
o tw arte , po L sórem sw obodnie w tedy  
hu lać  m ogą an tysem ici, m istycy, spi- 
ry tyści, n: echrześcijanie i Bóg wie, 
jak  się tam  nazyw ają. Im  więcej ten  
ogólny i n iem al nieśw iadom y re lig ijno- 
społeczny p rąd  nurtow ać będzie w śród 
społeczeństw a, tem  bardzie j mnożyć 
się będą jego karykatury i mętne agita- 
cye z niego korzystające, jeżeli równocze­
śnie nie pojawi się silna organizacya ka­
to licka k to ra b y  ogarnęła całokształt nie­
sfałszowany eh zasad politycznych i so­
cyalnych katolicyzmu i  /ctóraby ten sy­
stem całkowity w świadomość narodu 
ioprowadziła za pomocą agitacyi zdro­
wej, jasnej i jednolitej, a w  ten  sposób 
zaspokoiła owe m ętne, b łędne i p ół 
św iadom e popędy społeczeństw  obe­
cnych ku uspołecznien iu  re lig ii.

W tak iem  postaw ieniu  kw esty ’ leży 
klucz do rozw iązan ia  psychologicznej 
zagadk i najnow szych  czasów, nacecho­
w anych w prow adzeniem  co chw ila j a ­
kichś m otyw ów  relig ijno  społecznych 

rew olucyjno-dem agogiczne w ichrze­
nia, w  niera leży  zarazem  odpow iedź 
na py tan ie , ja k ą  pow inna byó ag ita ­
cya katolicka, jeże li chce uniki tąć n ie ­
bezpieczeństw  połączonych z każdą 
w ogóle agitacyą.

Otóż ag itacya  ta  posiadać m usi, 
ja k  ju ż  w poprzednich arty k u łach  za­
znaczyliśm y, dw a w aru n k i 1) ja k  n a j­
ściślejszy rozdział na dw a program y, 
zasadniczy  i doraźny, 2) coa p ro g ra ­
m y a szczególnie p rog ram  zasadniczy 
w inien byó z najw iększą ścisłością 
opracow any, z najw iększą  stanow czo­
ścią postaw iony, wreszcie z n a jw ięk ­
szą jasnością  i cierpliw ością tłu m a­
czony, w yjaś uiany, w yłuszczany. J a ­
sność postaw ienia kw esty i posiada tu  
p ierw szorzędną wagę. Jasność w po 
dziale, program ów , jasn o ść  w tłu m a­
czeniu ich, stanow czość za rząd u  or- 
gan izacy i kato lickiej w trzym an iu  ń ę  
tego, co raz postaw iono — oto środki 
zabezpieczające ag itacyę  p rzed  ze j­
ściem na manowce.

Biuro rolnicze
w Wydziale krajowym.

Lwów d. 29. kw ietnia.
I.

foejm zaznaczył podczas teg o ro ­
cznej kadencyi w k ilku  w ypadkach

bardzo  dobitn ie i stanow czo wolę swo­
ją , ażeby  spraw y ro ln icze  doznaw ały  
ze s tro n y  W ydziału krajow ego in ten - 
zyw niejszej niż do tąd  opieki. A że 
W ydział k ra jow y  in tencyę Sejm u zro ­
zum iał i sum iennie spełnić j ą  pragnie, 
dow odem  teg o  dokonane niedaw no u- 
tw orzen ie  oddzielnego b iu ra  dla spraw  
ro ln iczych .

Otóż p ragnąłbym  parę słów pow ie­
dzieć o zadan iach  v  zakresie ziałal- 
ności te j nowej, a  w ielkiej doniosło­
ści dla k ra ju  inst.ytucyi.

Coraz bardziej szerzy  się w  k ra ­
ja ch  k u ltu rn y ch  przekonanie, że w 
now oczesnym  u stro ju  społecznym  i 
ekonom icznym  ro ln ic tw o  i w ogóle 
in te re sa  ag ra rn e  n ie  m ogą się obyć 
bez silnego poparcia  rząd u  i u s taw o ­
daw stw a.

Jeżeli się rozejrzym y, to w idzim y 
w sąsiednich Niemczech akcyę w w iel­
kim  sty lu  i we w szystk ich  k ieru n ­
kach. Za zasadę w zięto  tam  przede- 
w szystkiem  popieranie in ieya tyw y  i 
przedsiębiorczości p ryw atnej za po­
m ocą p rzygotow ania  odpow iedniego 
g ru n tu  dla zdrow ego rozw oju, prze- 
dew szystkiem  za pomocą stosow nego 
ustaw odaw stw a, w spieran ia rozw oju 
w ykszta łcen ia zawodowego, ochrony 
in teresów  ziem iańskich, podniesienia 
kuU ury ro ln iczej w szelkiem i m ożliwe- 
m i środkam i, ja k ie  now oczesny postęp  
i udoskonalona tech n ik a  daje w ręce 
ro lnikow i.

Tu zaznaczyć należy  p rzedew szyst- 
kiem  rozwój zasady kooperacyjnej, 
k tó ra  um ożliw iła podniesien ie  produ- 
kcyi i postępu za pomocą doskonałej 
o rgan izacy ' zby tu , a za tem  przez pod­
n iesienie cen. ln s ty tu c y e  niem ieckie 
m ogą służyć za w zór godny  n aśla­
dow nictw a.

Rosya spostrzeg ła się, że pomimo 
kolosalnego eksportu  zboża ostatn ich  
dw ech la t ro ln ictw o znajuu je  się w  u  
padku , to , też w celach podniesien ia  
takow ego rozpoczął się ruch  gorączko­
wy U tw orzone przed  dw om a la ty  m i­
n isterstw o  ro ln ic tw a zajęło się prze- 
dew szystk iem  zbadaniem  krajow ych 
stosunków  i po trzeb , a następn ie  b a ­
daniem  in sty tu cy i ziem iańskich poza 
g ran icam i k ra ju . W tym  celu m iniste- 
ryum  rozesłało po k ra ju  i zagranicę 
m nóstw o w ykszta łconych  agronom ów . 
Zwołuj i z jazd y  ziem ian celem zbada­
n ia życzeń i po trzeb  ro ln ików  i ro l­
nictw a.

R eform uje wcale u d a tn ie  w yższe 
w ykształcen ie ro ln icze, s tw arza  szkoły 
n iższe i p ro jek tu je  reorganizacyę i 
rozszerzen ie  szkół średnich. Sprowa. 
dza o ryg inalne szlachetne rozp łodn ik i 
w  w ielkiej ilości, p rzedsięb ierze kolo­
salne roboty  am elioracyjne na w łasny 
rachunek, a zachęca do tw orzen ia  syn­
dykatów  i zw iązków , o rgan izu je  kre 
d y t ro ln iczy  tak  dla w ielkiej, ja k  i 
m ałej w łasności, a kre d y t u ła tw ia  ro l­
n ikow i do tego  stopnia, źe wydaje p o ­
życzki pod za s tan  zboża w snopie, 
USuanawia handlow ych agentów  rz ą ­
dowych w portach  i g łów nych m iej­
scach targow ych  zagran icznych  (Króle­
wiec, Gdańsk, Paryż, Londyn), bierze 
w rękę w ew nętrzną ko lo n izac ję  za 
pomocą zreform ow anego banku wło 
ściańskiego udotow anego n ieogran i­
czonym i funduszam i etc.

Sw cją drogą w ydzia ły  ziem stw  (u- 
rzędów  autonom icznych) w braku szer­
szej działalności, zrozum iaw szy poło 
zenie i po trzeby  k ra ju  rzu c iły  się od 
k ilku  la t  w k ierunku  podniesien ia ku l­

tu ry  rolniczej i w ty m  k ieru n k u , tw o - 
rząc sk łady  m aszyn i narzędz i ro ln i­
czych, nasion, u stanaw ia jąc  agrono­
m ów gubern ia lnych  i stacye dośw iad­
czalne i m eteorologiczne p racu ją  wcalt 
u datn ie . W ogóle R osya chcąc w y n a­
grodzić w iekow y za s tó j, rozw ija  nader 
gorączkow ą czynność, a p rzedew szyst - 
kiem  w podn iesien iu  dobroby tu  w ło­
ścian, nadzw yczaj skąpo ziom ią obdzie­
lonych.

Zasada kooperacyi szczególniej ro z ­
w in ię tą  została  w e Francyi. B elgii a 
poniekąd i H olandyi — a m aleńka D a­
n ia  m oże służyć ja k o  p rzyk ład  w ym o­
w ny, że g dy  usiłow ania jed n o stek  n ie  
m iały aa jm rie jszeg o  pow odzenia, to  
zasada kooperacyi p rzeprow adzona z 
drobiazgow ością we w szelkich k ie ru n ­
kach  p^odukcyi ro ln iczej, zdz ia ła ła  
zu p e łn y  a kolosalny p rzew ró t w  g o ­
spodarstw ie rolnem  k ra ju . D zisiaj m a­
leńka Dania pokryw a w  m aśle i w ie­
przów" n ie p ią tą  część angielsk iego  im ­
portu,

W ielka B ry tan ia  pom im o n atężen ia  
ro ln ic tw a sw ojego pokryw a zaledw ie 
/3 sw ąj po trzeb y  w  zbożu i m ięsie. 

R olnictw o ang ielsk ie  zna jdu je  się w 
ciężkich w a ru n k a c h ; rząd  d lań  nie 
w iele jed n ak  robi, pozostaw iając w szy­
stko wyłączni e p ryw am ej in ieyetyw ie , 
k tóra jak  wiadom o techn ikę  ro ln iczą  
posunęła n a  w ysoki bardzo stopień. 
W łaściw e Anglii ag rarn e  u rząd zen ia  
n ie  sp rzy ja ją  w idocznie rozw ojow i 
kooperacyi. Swoją d rogą ato li rząd  
p rag n ie  w yem ancypow ać się od zaw i­
słości, w 'akiej zostaje  od k ra jów  im ­
portu jących  (Rosya i S tany  Z jedno­
czone w pierw szym  rzędzie) i  rozw ija  
w ielką energ ię  celem podniesien ia ro l­
n ic tw a w koloniach tj. w  K anadzie, 
Ind jach  -wschodnich i  A ustra lii. Obe­
cnie doprow adzono w czasie stosun­
kowo k ió tk im  do 13go, że k ra je  te 
s ta ły  się kra jam i eksportow em i, i z k a ­
żdym  rokiem  eksport ich  rośm e — 
a rząd  angielsk i m a w szelką n a d a j ę ,  
że z czasem doprow adzi do tego , że 
obejdzie się bez dowozu zboża i m ię­
sa rosyj 'k iego i am erykańskiego  (?).

E k sp o rt S tanów  Z jednoczonych do­
sięga ko losalnych rozm iaiów , bo do­
chodzi blisko 900 m ilionów  dolarów , 
w czem rolnictw o sam o bierze udzia ł 
z 80% . To też  rząd  S tanów  Z jedno­
czonych poszedł najdale j w  o rganiza­
cy sp raw  rolnictw p i w  swoim  m in i­
ste rstw ie  ro ln ic tw a (D epartem ent of 
A gricu lture) stw orzył form alną aka­
dem ię ro lnictw a, gdzie odpow iednie 
sekeye (dyw izye) śledzą  sk rzę tn ie  za 
każi rm objaw em  na polu postępu  ro l­
niczego i n au k i i takow e n a ty ch m iast 
za pomocą gęste j sieci s tacy i ro ln i­
czych (dośw iadczalnych) rozrzuconych  
po całym obszarze tego  ogrom nego 
państw a, s to su ją  w prak tyce.

M inisterstw o to  stało się dla "olni- 
c tw a ogrom nem  b iu rem  inform acyjnem , 
w ydającem  bajeczne sum y n a  ekspe- 
ry m en ta  i pub likacye darem nie w  m i­
lionow ych egzem plarzach rozsy łane 
po k ra ju  i po całym  świecie. Bada 
aiety lko stosunk i p rodukcyi u  siebie i  
na zew nątrz , ale i w skazuje ko rzy stn e  
a n ieznane do tąd  produkeye, na  co n a­
w et ogrom nych w ydatków  nieszczędzi 
(jak  n . p. n a  u lepszenie *ubryka,cyi 
cukru  z Sorghum  — i n a  w pr iw adze- 
nie k u ltu ry  buraków  i cukrow nictw a 
buracznego i w ogóle przem ysłu  cu­
krow ego), o d n rjd u je  now e d rog i by­
tu  i o rgan izu je  takow y — nieogląda-
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Niezależny polski Kościół 
i niezależna parafia.

Z  cyklu obrazów życia i przyrody czwar - 
tej dzielnicy polskiej0

(Ciąg dalszy).
Sięgnąłem po pieniądze, za trzy m u ­

ją c  się p rzed  najbliższym  handlem .
—  Far don doktorze, to ja  kupię, 

bc> się 'cpiej mam na amerykańskich 
towarach, tylko bądź tak dobry i zmie­
niaj mi dziesiątkę.

W ręczyłem  m u pięć dolarów  w zło­
cie i  p ięć w sreb rze , chow ając w  za­
m ian  notę dziesięciodolarow ą. Za chwi 
lą paliliśm y znakom ite naw ańskie ey- 
gara, jak ich  ty lk o  w  Ameryce m ożna 
dostać i idąc spaoerem  rę k a  w rękę 
gw arzyliśm y wesoło.

_ — Czy dok to r fak ty czn ie  zna Mor- 
* iego z daw nych la t ? — zap y ta ł pou­
fale m arkiz.

_— P raw dę pow iedziaw szy, nie, ale 
byó m oże, żeśm y się w e W iedniu w i­
dyw ali; on chodził n a  praw a, j a  na  
Jlozofię, w ięc nie m ielibyśm y sposo­
bności częstszego s ty k an ia  się.

— R adzę doktorow i być z n im  bar­
dzo ostro żn y m , bo to  sz u ja , „chłopo- 
lap" !...

—  „Chłopołap", a cóż to  za zw ie­
rzę ?...

— N azyw am y tu ta j „chłopołapam i" 
tak ie  indyw idua, k tó re  ży ją  z tego, źe 
naciągają b iednych  grinhornów. Otóż 
jed n y m  z tak ich  je s t  M orski. P rzed  
k ilk u  m iesiącam i sp rzedał cały tra n s ­
p o rt em igrantów  p rzedsięb io rstw u  k o ­
lei w G eorgii na błotach. L udziska 
m arli ja k  m uchy, pracow ali lite ra ln ie  
b ez p ła tn ie , bo ty lko  za  garść m ąki 
kukurudzianej i kaw ał s łon iny  d z ie n ­
nie. Uciekać n ie m o g li, bo nad  nim i 
s ta li m urzyn i z batam i i rew olw eram i, 
a jeże li k tó ry  i u c ie k ł, to  n ie  znając 
języ k a  i g inąc z g łodu , nie m ógł się 
n igdzie  poskarżyć.

— Ależ to  oburzające I... I  w y t a ­
kiego ło tra  cierpicie w w aszem  to w a­
rzystw ie  ?

— My tu ta j n ie  w ybredni, bo rzad ­
ko k tó ry  z nas je s t  św iętym , tru d n o  
w ięc brać każdego n a  w a g ę , ażeby 
poznać, k tó ry  z nas w iększy  szubra­
wiec.

— A cóż ten  sław ny, w olny rząd  
m ówi n a  ła jd ac tw a tego  ro d za ju ?

— D oktor je s te ś  naiw nym . U ~as 
rządem  je s t  dolar, p rezy d en tem  dolar, 
sum ieniem  dolar, cnotą dolar i jeszcze 
raz dolar. Tych k ilk u n astu , czy tam  
ki lkudziesięciu  m ilionerów  rząd zi całą 
tą  o lbrzym ią p rzes trzen ią  od Pacyfiku

do A tlan tyku , a re sz ta  rzuca się od 
czasu do czasu ja k  lw y w klatce, lecz 
rozbija sobie ty lko  łeb o k ra ty , zbu­
dow ane także z dolara. Taki Morski 
je s t  u  n ich  w pow ażaniu. Cóż z tego, 
że 3.u dostarczył ludzi do budowy ko­
le i? ... W szakże Kapitał p o trzeb u je  rak , 
a m tan ie j, tem  lepiej. Czy oni są 
m urzynam i, czy Polakam i, to  w szystko 
jedno , a czy um rą w pierw szym , czy 
w  setnym  d n iu  roboty , to  tak że  w szy­
stko  jed n o . D la kap italistów  am ery­
kańskich  są ludzie  ta k  ja k  d la  F ilipa 
V. ty lko  cyfram i.

— Ja  sobie przecież w yobrażałem  
lepiej S tany  Z jednoczone...

— Zapew ne. Wy tam  w E uropie 
znacie je  ty lko  z książek, wymawif, 
ją c  słowo Ameryka, m yślicie zaraz o 
W aszyngtonie, o Kościuszce, o boha­
tersk iej w ojnie o niepodległość, o szla 
chetnej walce w im ię uw oln ien ia m u­
rzynów  z niew oli itp ., ale to  w szy oko 
je s t  ty lk o  teorya. W p rak ty ce  da je  tu  
dolar w szystko, nic w ięc dziw nego, że 
w szystko goni za n im . Aby go ty lko  
raz  posiąść, obojętna w ja k i sposób, 
ju ż  się zażyw a pow szechnego szacun­
ku. Ot, spojrzyj — dodał, w skazując 
n a  w ystaw ę księgarską — pan Harbu- 
ziew icz n ie p rzeb iera  n igdy  w środ­
ka ch, ażeby dojść do dolara i  dziś je s t  
zam ożnym  cz łow iek iem , pow szechn-o 
szanow anym .

— Czy to  ten , co w ydaje tę  s ły n ­
n ą  w A m eryce m iędzy Polakam i H ar­

buziewiczówkg, w której n ie m a an i j e ­
dnego zdan ia  bez ku k u  g ram atycznych  
i ortograficznych błędów ?...

— Ten sam ; jeże li chcesz, w stąp i­
m y do n ie g o , gdyż i tak  z okien 
księgarn i najlepiej będzie w idać całą 
tę  szopę z księciem  b skupem  podol­
skim.

— Dobrze, ale pod w arunkiem , że 
będę inkognito .

—  AU right!
W eszliśm y do w ielk ie j sali, k tó ra  

zwyczajem  am erykańskim , by ła  rów no­
cześnie księgarn ią , offisem naczelnego 
redaktora, ekspedycyą gasset itp . Za 
stołem  siedział s ta rszy  siw y człow iek 
o ch y try ch  oczkach, w  brudnej koszuli 
z założonym i ręka wam*. W ręk u  trz y ­
mał o lbrzym ie nożyce, k tórem i n ieli- 
tcściw in ciął najrozm aitsze, p rzew ażn ;e 
polskie gazety. Później p rzeg lądając  
jeg o  gaze tę  m iłem  sposobność prze­
konać się, że tam  fak tyczn ie  n ie m a 
ani jednego w iersza sam odzielnego, 
w szystko w ycięte lub  przetłum aczone 
straszliw ą polszczyzną z innych  gaz et. 
Do tego  an i jednej pow ażnej w iadom o­
ści, an i jed n eg o  arty k u łu  dotyczącego 
po lityk i lub spraw  narodow ych-i spo­
łecznych, sam e ty lko  m o rd e rs tw a  i 
inne m ichałki.

Na nasze pow itan ie L.e ra czy ł na­
w et w stać, sk inął tylko głow ą i dalej 
ciął. Moja osoba p rzedstaw iona m u 
pod pseudonim em  jak ieg o ś  tam  pana

z W arszaw y ty le  go obchodziła, co 
zeszłoroczny śnieg.

— W stąpiliśm y trochę do pana — 
rzecze  m ark iz, — aby przez okno przy­
p a trzy ć  się tej paradzie p rzy jęcia  bi­
skupa podolskiego.

— P atrzc ie  s ię  panow ie ile chcecie, 
m nie to  nic n ie  obchodzi...

— Ja k to ?  nie będziesz pan n ic o 
tem  drukow ać w  swojej g azecie?

— A to po co?... Czy będę za, czy 
przeciw , to  zaw sze sobie narażę jak ąś  
p artyę , a m nie chodzi ty lko  o to, żeby 
oni w szyscy Flarbuzlcwiczówkę p re n u ­
m erow ali, reg u la rn ie  płacili, u  H arbu- 
ziew icza książk i kupow ali a czy oni 
w ierzą  w d jab ła  czy Kolca, czy są Po­
lakam i, czy ChińczykanL , to  m i ryba. 
Ot w łaśnie m am  tu  ciekaw szą w iado­
m ość z Texas, m u rzy n  zgw ałcił b iałą 
kobietę, k o m ite t linczerów  sp ab ł go 
nad  w olnym  ogniem , zgw ałcona pod­
palała stos... Tylko n ies te ty  nie m a 
tego  w żadnej polskiej gazecie, — 
trzeb a  będzie tłóm aczyć.

— W stydź się pan, P anie H arbu- 
zibwicz, tak i zam ożny człow iek, a ża­
łow ać k ilk u  dolarów  tygodniow o na 
najęcie  sooie rndaktora, k tó ry  zna 
g ram atykę polską. Ot ja  p iew szy  Wstą­
piłbym  chętn ie  za m ałem  w ynagro­
dzeniem  do redakcy i, — p rz y to m n ie j  
byśsię  pan n ie  kom prom itow ał n iezn a­
jom ością ortografii i g ram aty k i po l­
skiej .

— Szkoda p ien iędzy  — odrzeknie

H arbuziew icz, p a ro w ie  i tak  te j gaze­
ty  czytać n ie będą, a cham  na g ram a­
tyce się nie rozum ie.

Podczas te j ciekaw ej ro z m o ^ y  j a  
z zajęciem  przyglądałem  się książkom  
na półce, p rzew ażn ie  w ydaw nictw om  
H arbuziew icza.

„Ogniem i mieczem" S ienkiew icza 
przerobione dh» ludu i w ydane p rzez  
Ilarouziew icza.

P rzerzuciłem  k ilk a  kartek ... Uoren- 
dum l... Jak  S ienkiew icz m ógł cię zgo ­
dzić n a  taką p rzeróbkę , k tó ra  z arcy­
dzieła u czy n iła  idyo tyczną  m on-
strualność.

Dalej sam e dzieła w spółczesnych 
naszych  w arszaw skich, k i j o w s k ic h  i 
lw owskich p isarzy , w szystko  w ydan ie 
H arbuziew icza. Hm... Łm... m yślę so­
bie, ja k i on tam  te n  H arbuziew icz 
je s t ,  to  iest, ale m a je d n ą  zasłu g ę , 
oto d a je  p o rządn ie  zarabiać lite rac k i sj 
braci, k tó ra  tam  w starym  k ra ju  le­
dwo dysze. C iekaw jestem , ile  On 
płaci za tak i p rzed ru k  ? No pew nie 
trz y  razy  ty le , co k sięgarz  eu ro p ejsk i, 
bo też  tu  i w ięcej sprzeda.

Jak  b łyskaw ica s trze la  mi podczas 
tego  rozm yślan ia g en ia lna  m yśl do 
głow y

— A cisemuż ja  n ie  m am  zarob ić 
od niego k ilk ase t dolarów . W szak to  
w  podróży  p rzy d a  m i się  bardzo.

(C. d. n)
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jąo  się n a  ogrom ną en e rg ję  i p rzed­
siębiorczość am erykańskiego  rolnika.

To też eksport ro lnych  p roduk tów , 
i  tak  ju ż  kolosalny, w zrasta z każdym  
rok iem  i dosięgną! ju ż  rozm iarów  dla 
ro ln ik a  europejsk iego  n iepo ję tych . A je ­
że li rozw ój ro ln ic tw a  a zatem  i eks 
p o rt m ógł dosięgnąć tak ich  rozm ia­
rów , to je s t  do zaw dzięczenia n ie ty lko  
en e rg ii ludności, oraz jeg o  zm ysłow i 
k o rporacy jnem u  i handlow em u, ale w 
w ielkiej a m oże znacznej części czu ' ■ 
nej k o n tro li tej in sty tu cy i, k tó ra  po­
tra fiła  w E uropie a przedew szystk iem  
w  A nglii w zbudzić tak ie  zaufanie, źe 
tu  d la  byd ła  S tanów  Z jednoczonych 
o tw arła  swoje p o rty , zam knąw szy je  
d la Rosyi. R oczny rap o rt m in is tra  ro l­
n ic tw a (R eport o f  the  S ecre tary  o f  A- 
g ricu ltu re ) reg u la rn ie  z końcem  k a­
żdego roku  publikow any, je s t  n iezw y­
kle ciekaw ym  dokum entem  zapob ieg li­
w ej a n iezw ykle p rak ty czn e j d z ia ła l­
ności Rządu, Leonard Broki.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 29 kw ietnia.

S arrien  n ie zdołał u tw orzyć g ab i­
n e tu  koncen tracy jnego , rad y  kały  bo ­
w iem  żądali, aby  do program u p rz y ję to  
rew izyę konsty tucy i, n a  to znow u u- 
m iarkow an i p rzy s tać  n ie  chcieli. Meli- 
ne  tożsam o pukał zrazu  do radykałów  
zapew ne d la  form y, i o trzym aw szy 
rekuzę, postanow ił u tw orzyć g ab in e t 
u m iarkow any  — r e p u b l i k a ń s k o -  
k o n s e r w a t y w n y ,  z czego ma F au­
re  być wielce zadow olony. T akiem u 
też  ty lk o  g ab ine tow i w iększość senatu  
zezw oliłaby n a  rozw iązanie Izb y  po­
słów, a  rozwiązanie to  niezaw odnie 
p rzy jm ie  g ab in e t Meline do program u 
akcy i sw ojej, n iem a on bow iem  pe­
wnej w iększości za sobą, i łatw o mo­
g ą  się w yw iązać w parlam encie sto- 
sunk . burzliw e. Można też  p rzypu­
szczać n a  pew ne, źe Rosya poprze ten  
g ab in e t, bodaj n a  te raz  do up ływ u ko- 
ronacyi carskiej. Dopom ina się ona, 
aby  tekę spraw  zagr. poruczono do­
św iadczonem u m in istrow i, tudzież aby 
tek i w ojny  i m arynark i w ojskow ym  
oddano. tym  w zględzie g ab in e t 
B ourgeois o trzym ał z P e te rsb u rg a  do­
b itn e  w otum  nieufności, k tó re  go d a ­
leko p rędzej zm usiło  do dym isyi, niż 
uchw ały  p arlam en tu , k tó re  go, wedle 
jeg o  dok tryny , do teg o  w cale nie 
zm uszały.

W ysłannicy  cesarzy  w s c h o d n i o -  
a z y a t y c k i c h  na  koronacyę carską 
p rz y b y li ju ż  do E uropy  — jap o ń sk i 
n a  A nglię, ch ińsk i w prost na  O dessę; 
różn ica  ta  n ie je s t  bez znaczenia. Jak  
p ow itany  będzie  na  g ran icy  caratu  
s ły n n y  m arszałek  jap o ń sk i Yam agata, 
n ie  wiem y. W ysłannika chińskiego, 
naiznakom itszego  m ęża s tan u  Chin, 
L iŁ ungczanga p rzy ję to  z honoram i 
m o n arszem i; b u rm istrz  odeski ofiaro­
w ał m u n aw e t chleb i sól, choć to 
n ie  w ładca, an i re p rez en tan t w ładcy 
chrześcijańsk iego . Sam  ks. Uchtom ski, 
u lubien iec cara, tow arzyszy  L ihung- 
czangow i. W czoraj ran o  m iał on od­
jech ać  osobnym  pociągiem  z Odessy 
do P e te rsb u rg a  — podozas gdy  in n i 

•w ysłannicy koronacyjn i m ają w prost 
do M oskwy się udać. I  to  n ie  je s t  bez 
znaczenia. P e tersb u rsk i koresponden t 
Beri. Tageblattu pow iada:

„W ysłann ik  ch iński będzie tu  z n ad ­
zw yczaj nem i honoram i p rzy ję ty . Jak  
się  ze w szystk iego  zdaje, w iezie  on 
ze sobą pełnom ocnictw o do fin a lreg o  
p odp isan ia  tra k ta tu  c h  i n  s k  o-r o s y j-  
s k  i e g  o. To, co o sta tn iem i czasy po­
p isano  w  dzienn ikach  o tak im  tra k ta ­
cie, n ie  zasłu g u je  n a  w iarę. F inaln ie  
u łożonego tra k ta tu  jeszcze  nie ma, 
ale z in icy a ty w y  ks. Ł obanow a toczy ­
ły  się r  o Kowani; co do punk tów  n a j­
w ażn ie jszy ch ; z ty ch  rokow ań to i owo 
zasłyszano  i stąd  wym yślono sobie ów 
tra k ta t, k tó ry  przecie tak  na  żaden 
sposób w yglądać n ie  może. P rze d e ­
w szystk iem  Rosyi nie może chodzić
0 w ym usztrow anie na  wzór europejsk i 
100.000 w ojska chińskiego p rzez  in ­
s tru k to ró w  rosy jsk ich . P rzynajm niej 
tego  n ie zaproponuje R osya od siebie. 
G dyby Chiny obstaw ały  p rzy  u tw o­
rzen iu  m ałej a rm ii now oczesnej, zapo- 
m ocą oficerów rosyjsk ich , to R osya — 
ze w zględu  na  rozm aite , podaw ane 
p rzez  Chiny korzyści ekonom iczne i 
po lityczne — nie będzie m ogła tego  
odm ówić i m usiałaby  w ysłać in s tru k ­
torów  rosyjsk ich . Na każdy  sposób 
R osya chyba n ie spodziew a się po 
C hinach w ielkiego postępu na  polu 
m ilita rn em  i n ie  w iele też  sobie obie­
cuje z m ilitarnej p rzy jaźn i Chin dla 
sw ojej p o lity k i w schodnio-azyatyckiej. 
R osya zam ierza z Chinam i zaw rzeć 
tra k ta t  tak i, k tó ry b y  najp ierw  zn a­
czn ie jszą liczbę portów  chińskich dla 
h an d lu  pow szechnego, a  nad to  osobno 
k ilk a  portów  dla h an d lu  rosy jsk iego  
otw orzył. Dalej p rag n ie  Rosya u zy ­
skać d la  siebie o tw arcie h an d lu  we 
w nętrzu  Chin i praw o zak ładan ia  fak- 
to ry j handlow ych n a  rzekach  Yalu
1 Jansek iangu .

Za pew ne można uw ażać iż  dzi­
siaj, źe z Czibu (w k ra ju  Z abajkal- 
sk iiu ; poprow adzona będzie kolej ro ­
sy jska, jak o  odnoga S yb irsk ie j, p rzez  
M andźuryę do k tó regoś p o rtu  ch iń ­
skiego, zapew ne do P o rt A rthur. P o rt 
ten , w  k tó rym  się kończyć m a ta  ko­
lej, m a być n ieufortyfikow any ; rzy - 
s tęp n y  d la nand lu  pow szechnego. Wsze- 
lako w  pobliżu  tego  p o rtu  o trzym a 
R osya inny , k tó ry  będzie m ogła do- 
w oli ufortyfikow ać, zak ładać w nim  
w ars ta ty  m ary n arsk ie  i t d . ; ten też 
p o rt będzie zapew ne przez odnogę w 
g łęo i M andźuryi połączony z ko leją  i 
tw orzyć  podstaw ę dla ro sy jsk ie j eska­
d ry  w schodnio-azystyckiej* .

Jeśli te  w iadom ość: B eri. Tageblattu, 
kom unikow ane z P e te rsb u rg a  także  No­
wej Pressie, są praw dziw e, to  w  g ru n ­
cie tę  w idzim y różnicę m iędzy niem i

a owem i zbijanem i, że C hiny n ie  od­
stąp ią  f o r m a l n i e  swojej Mongolii, 
M andźuryi i północno - w schodniego 
pasu swego tery to ry u m , coby zm u­
szało Chiny sto licę państw a przenieść 
z Pekinu dalej w g łąb  k ra ju . M a t e  
r y a l n i e  w yjdzie  to  n a  to  samo, 
skoro Rosya dla obrony kolei Czita 
P o rt A rthu r w czasie budow y i pó­
źniej, będzie tam  u trzy m y w ała  w o j­
sko — a ty lko podatków  i re k ru ta  nie 
będzie tam  pobierała, i n ie będzie po 
trzebow ała troszczyć się pew nym i kło 
potam i adm in istracy jnym i. Rosya bę­
dzie tam  utrzym yw ać w o jsko , więc 
panow ać będzie.

A w szakże zachodzi jeszcze  p y ta ­
n ie, co pow iedzą m ocarstw a. Rosya 
sam a dała p rzy k ład  in terw ency i, gdy 
p rz y  pom ocy Niemców i F ran cy i w y­
w róciła chińsko-japoński t r a k ta t  shi 
m onosecki. Z resztą jeże li praw da, źe 
cesarz ch iń sk i nakazał budow ę o lb rzy ­
m iej kolei z ^ e k i n u  do H anków  (w 
g łęb i C hin p o rt w ielki na rzece Jan - 
sekiang), by łby  to  dowód, źe Chiny 
szukają rozw oju  czy ra tu n k u  n ie ty lko  
w oddaniu  się Rosyi.

K0RESP0NDENCYL
Berlin d. 26. kw ietn ia.

(Przygotowania do wystawy.)
A więc 1. m aja o g. 11 rano n a s tą ­

pi o tw arcie  tu te jsze j w ystaw y  p rzem y­
słow ej, poczem  m ają  się lać potoki 
szam pana dla zachęcenia nas do hy ­
mnów pochw alnych na cze^c p rzem y ­
słu berlińskiego.

P rzygo tow an ia  ju ż  n iem al u kończo­
ne. Onegdaj odbyła się próba kolei e- 
lek trycznej funkcyonu jącej na  w y sta­
w ie ; długość w ynosi 33/4 k ilom etra, co 
stanow i około pół m ili; m a 10 p rz y ­
stanków . W siadanie i w ysiadanie m o­
żliw e je s t  ty lko  na p rzy stan k ach  i tak  
urządzone, że ty lko  ten  dostać ŝ  ę m o­
że na  p lan t ^olei, a p rzez to — i do 
w agonu, k to  w rzuci 10 fenigów  do p u ­
szki, um ieszczonej p rzy  instrum encie, 
p rzez  k tó ry  przejść  koniecznie trzeba. 
W agony są bardzo ład n e  i urządzone 
z w ielkim  sm akiem , długość każdego  
w ynosi 9 m etrów , a każdy  m a m iejsce  
28 siedzących i 22 stojących. Jedno 
ty lko  cały  p lan t mocno szpeoi: oto, źe 
w agony poruszane są m e za pomocą 
akum ulatorów , lecz p rzez  p rąd  e lek try ­
czny, dostarczany  ze stacy i cen tra lne j; 
pociąga to za sobą konieczność zaw ie­
szania d ru tó w  i będzie m ożna o p rzed ­
siębiorcach, k tó rzy  kolej zbudow ali, 
pow iedzieć to samo, co mówią te raz  o 
p rezydencie M archw ickim  w e Lwowie, 
tylko z m aleńką z m ia n ą : „zastali w y­
staw ę zbudow aną, a zostaw iają  d ru to ­
w an ą1'.

Od 29. do 81. m aja trw ać  będzie 
w ystaw a piesków  : 38 nagród  p aństw o­
w ych m a być p rzyznanych  n a jp ięk n ie j­
szym  okazom  psiego rodu. A  propos 
psiej w ystaw y przypom ina m i się zna­
kom ity obrazek, jak i kiedyś we Flie- 
gende B ld tter w idziałem : stoi try u m ­
fa lna  bram a, prow adząca z w ystaw y; 
od w yjścia rozłożony w span ia ły  kobie­
rzec, po k tó ry m  stąpa tak s  o bardzo 
chudej pow ierzchow ności a o jeszcze  
więcej dum nem  spojrzem u. Na szyi 
m a z ło ty  m e d a l; za n im  postępu je  w 
lib e ry i lokaj, niosąc w ieniec laurow y; 
n a  kobiercu  moc kiełbasek i łakoci. 
Po obydwóch s tro n ach  sto ją  psy wszel­
kiego rodzaju . Te m iny, te  w yrazy  
„fizyognom n" pieseczków , pełne zło­
ści i zaw iści, są tak  znakom icie u- 
chw ycone, źe m oźnaby przysiądz, iż 
w idziało się podobne uż n ieraz. A ot, 
chociażby naw et po w arszaw skiej.... 
„W ystaw ie M etalow eju.

P rzyby ła  tu  karaw ana arabska, zło­
żona z 300 osób, a p rzeznaczona na  
za ludn ien ie  K airu  w y staw o w eg o ; 50 
drom aderów , m nóstw o osłów, arab ­
sk ich  koni, bawołów, s tru si, p e lik a ­
nów  tow arzyszy  tru p ie . W oddziale 
tym  praw dziw i Beduini w pełnym  
ry n sz tu n k u  pełn ić będą obow iązki po- 
licy

O tw arcie w ystaw y pow szechnej sz tuk  
pięknych  w sław nych halach koło Lehr- 
teńsk iego  dw orca n astąp i bardzo  uro­
czyście. Będzie ona d la nas o ty le  
więcej za jm ującą  niż przeszłoroczna, 
że oddział polski m a być licznej re ­
p rezentow any.

W  panopticum  C astana pokazu je  się 
w ielkie d z iw o : oto Yankes, p roporcyo- 
n a ln ie  n a  oko rozw inię ty , zam ieniać 
się  potrafi w... balon ; p łu ca  jeg o  są 
ta k  szalenie ro z w in ię te , źe w razie  
życzen ia w łaściciela, p rzy b ie ra ją  n a  
obw odzie przeszło  20 cali. Oich.

czuka. Ten rozw śc:ek lony  w ybiegł z 
ch a ty  i odg rażał się, źe w szystkich 
podpali. S łyszał tę  pogróżkę stróż n o ­
cny Chom iak, pobiegł więc co rychło  
do w ójta, k tó ry  kazał M ończuka are­
sztow ać, zanim  jed n ak że  stró ż  w rócił 
na wesele, został ju ż  M ończuk zab ity . 
Spraw cą zb rodn i był H erm aniuk , a 
powodem  czynna obelga, k tó re j się 
dopuścił Mończuk. P orw ał H erm aniuk  
kół z płota, w ym ierzy ł dw u k ro tn ie  w 
skroń, rozp ła ta ł m u czaszkę i jakby 
n ic  się nie stało, poszedł sobie dalej. 
Podczas gdy  M ończuk pasow ał się ze 
śm iercią, wrócił H erm aniuk  n a  w esele 
i śp iew ał tam  sm ętną piosnuę „Wy- 
sznew yj sad o k “...

P odejrzenie padło  zaraz na  Herma- 
n iuka. W p ierw szej chw ili w ypiera 
się stanow czo, sprow adzono jednak  
żandarm a, przed k tó rym  się p rzy zn a  
do zbrodni.

R ozpraw ie p rzew odniczy  p. radca 
C hyliński, oskarżenie wnosi p. p roku  
ra to r  Garlicki.

W yrok zapadnie ju tro .

Lwów 28. kwietnia.
( Oszustwo).

Popołudniu przemawiał obrońca dr Tfri- 
ner, wykazując, że Kesler otrzymał ] .5(30 
zł. z kasj oszczędności z tytułu osobistego 
kredytu jako właściciel kawiarni, jeśli więc 
sfałszował podpisy na wekslu, to tylko jest 
dowodem, że miał zamiar weksel ten powoli 
spłacać. Gdyby był bowiem po sprzedaniu 
kawiarni weksla nie prolongował, byłby on 
tak samo nieściągalnym jak dziś, kasa więc 
oszczędności nic na tej manipulacyi oskarzo 
nego nie straciła.

Po dwugodzinnej naradzie zaprzeczyli 
przysięgli 3 pytaniom głównym, potwierdzili 
zaś pytanie wypadkowe w kierunku oszustwa 
z opuszczeniem słów „ponad 25 a nawet 
nad 300 zł.“.

Na podstawie tego werdyktu skazał try­
bunał Dawida Keslera na 3 miesiące ści 
słego aresztu i zwrot kosztów postępowania 
karnego.

Strony poszkodowane odesłano na drogę 
prawa cywilnego.

Czas odnowić przedpłatę 

Przedpłata
n a  Gazetą Narodową.

Wynosi:

miesięcz: e 
kwartalnie

we Lwowie na p row incji
1 zł. 50 et. 2 zł.
4 ,  50 „ 6 „
9 ,  -  „ 12 „

Z Izby sądowej.
Lwów d. 29. kw ietnia.
(Po weselu).

Dziś s tan ą ł p rzed  sądem  p rzy się­
g łych  Jacek  H erm aniuk, parobczak z 
Nowego Sioła, oskarżony  o zabicie Wa­
syla M ończuka. A kt o skarżen ia tak  
rzecz p rzed s taw ia : W esoło było dn ia  
26. s tyczn ia  br. w Nowem Siole. D w a 
wesela, jak żeż  się tu  nie baw ić? Ba­
w ił się więo i Jacek H erm aniuk, a  ba­
w ił się g run tow nie . Ju ż  n a  p ierw szem  
w eselu n ie  żałow ał sobie Jaoek „sil- 
nei z m ocną* Za m ało mu w idooznie 
tego  było jeszcze, w stąp ił w ięc po d ro­
dze w raz z całem  tow arzystw em  we- 
selnem  do karczm y. Nie d ługo  tam  
siedzieli, popili sobie, poźartow ali i 
nuże n a  d ru g ie  w eselisko. I  tam  sobie 
n ie  żałow ał Jacek. Znow u parę  k ie ­
liszków  „czystej z m ocną", no i Jacek 
H erm aniuk  był ju ż  pod dobrą, bardzo 
dobrą datą, up ił się „po rządn ie11.

W esele bez p ija ty k i, a  p ija ty k a  bez 
bójk i, n ie  byłoby weselem , postarano  
się w ięc rych ło  o b ó jk ę ; z ża rtó w  
przyszło  do sprzeczki, przyczem  n ie  
obeszło się bez kułaków , k tó ry r  i po­
częstow ali biesiadni cj< w eselni Moń-

półrocznie

Dla prenumeratorów G a z . N a r .  
odstępujemy dwutygodnik illustrowsny 
dla kobiet „NOWE MODY* po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 z ł. 20 c t 
kwartalnie lub 40 ct. miesięcznie. Nie­
mniej wszyscy nasi pnuum eratofów ie, 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny 
bo za 3 5  ct. miesięczuie, a 1  zł. kw ar­
talnie tygodnik satyryczno-humorystyczny 
„ S z c z u te k "

Prenumeratorowie miejscowi 
Gaz. Nar. mają nadto prawo 
znpelnie bezpłatnego korzy­
stania z wypożyczalni książek 
H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera).

K R O N IK A .
Lwów d. 29 kwietnia.

Na posłuchaniu u cesarza byli one- 
gdąj: Adam hr. Gołuchowski, Mieczysław 
hr. Dunin Borkowski i pułkownik Ziętkie- 
wicz.

C esarz przybył w środę 29. b. in. do 
Pesztu na otwarcie wystawy. Cesarzowi to­
warzyszą zastępca najwyższego ochmistrza 
dworu ks, Lichtenstein, jeneralni adjutanci 
Paar i Bolfrass, kapitan gwardyi cesarskiej 
hr. Palffy, wszyscy adiutanci przyboczni i 
szef sekcyi Papay.

Awans mąlowy. Zamianowani: Gene­
rał- zbrojmistrzami generał-majorowie Eryk 
Engel, komendant dywizyi w Krakowie i 
Edw. Pucberna, dywizyoner obr. kraj. we 
Lwowie.

Generał majorami: pułkownicy Jan Ber­
ka, brygady er obr. kraj. we Lwowie, Jozef 
Panatowski, komendant 4 bryg. piech., Se­
wer. Źelawski-Jelita, komendant 62 brygady 
piech., Adolf Hermroth, komendant 9 bryg. 
piechoty, Gust. Jonak, inspektor kaw obr. 
kraj., Franc. Girosser, dyrektor artyl. ńfrt: w 
Krakowie.

Pułkownikami podpułkownicy v. sztabie 
geoer.) Aleks. Szaszkiewicz, profesor szkoły 
wojennej.

W piechoeie i strzelcach Józef Wein- 
richter 80 pp., Artur Polietin 95, Alojzy 
Laube 10, Ant. Angerholzer z 13 b. strz. 
do 92 p. A 'ń. Bruczek z 57 do 36, Albert 
Riiffer z 36 do 80, Ferd. Milaczek 15, 
Aleks. Czajkowski komendant kursu szermier­
ki i gimnastyki Wilh. Sehlemiiller z 2 strz. 
do 30. pp.

W kawaleryl Edw. Antosch komen. 16 
p. huz., Edw. Lehmann, kom. 9 p. drag.

W pionierach Mik. Levnaicz kom. 15 
bat. pion. do 41 pp.

Podpułkownikami: majorowie w jen. szta­
bie Rysz. HeniKe Temsburg szef jen. sztabu 
dyw. kaw. we Lwowie, Wal. Mikulicz szef 
sztabu 24 dyw. piech., Karol Huyn szef jen. 
sztabu dyw. kaw. w Krakowie, Karol Kirch- 
bach szef jen sztabu dyw. kaw. w Stani­
sławowie.

• W piechocie i strzelcach Gustaw Wurm 
z 30 do 88 pp. Alfred Scheinpflug 77 Piotr 
Blażió z 15. do 18. pp. Henryk Watzka z 
50. do 57. Emil Schwabe 13. pp.

W kawaleryi Fryd. Janowski 12. drag.
W pionierach Fryd. Łępkowski kom. 7 

bat. pion.

W stadninach Maks. Raske kom. oddz 
wojsk, stadnin w Radowcach.

Majorami kapitanowie: w sztabie jen. Hu­
go Daler przy komendzie 14. korp.

W piechocie i strzelcach : Jan Biisch 20 
do 21. Salomon Strausz 58, Franc. Neu- 
mayer, komendant szkoły kad. w Łobzowie, 
Jan ochrami z 4 bat. strzelców do 45 pp., 
Hugo Donner z 32 bat. strzelców do 15 pp., 
Hugo Pokorny z 74 do 89 pp., Józef Muzi- 
ka 13 pp., Rudolf Lowenstein z 6 do 13 
bat. strzelców, Michał Serdicz 95 pp., An­
toni Schwamberger z 98 do 90, Józef Ro­
czek z 28 do 10, Jan Niemczek z 18 do 
30, Fiorenryn Uherek z 56 do 15 pp.

W artyleryi: Aleks. Czernecki i Antoni 
Kronholz.

W7 inżymeryi: Ka-ol Strzechowski.
Rada szk o ln a  kraj. uchwaliła na po­

siedzeniu z dnia 27. bm.: 1. Zatwierdzić no- 
minacyę ks. dziekana Feliksa Świerczyńskie- 
go na duchownego członka Rady szkolnej 
okręgowej w Jarosławiu; 2. zatwierdzić wy­
bór dr. Jakóba Schenkera na reprezentanta 
reiifiii izraelickiej do Rady szkolnej okręg, 
w Przemyślanach i wybór Jerzego Micha­
łowskiego naucz. kier. szkoły luu. z Mizunia 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
dc Rady szkolnej okręgowej w Dolinie. 
3. Zamianować nauczycielami w szkołach 
ludowych: Zofię Lasiewiczównę w Czanyżu, 
Wojciecha Kupca w Witkowcach, Helenę 
Machnicką w Dębicy, Piotra Kluza w Biało- 
bokach, Feliksa Pichurskiego w Borszczo- 
wie, Stefanię Popperównę w Złoczowie, ks. 
Karola Oltrychta nauczycielem religii w 
Krośnie, Izydora Tarnawskiego nauczycielem 
w Krosienku; 4. zamianować Franciszka
Antosza zastępcą nauczyciela w szkole real­
nej w Stanisławowie; 5. zatwierdzić w za­
wodzie nauczycielskim ks. Jana Sawczyna 
katechetę w II. gimnazyum w Przemyślu.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i tele­
grafów we Lwowie przeniosła asystenta po 
cztowego Karola Bischofa ze Lwowa do 
Stryja.

M arszałek  k ra jo w y  hr. Badeni wyje­
chał na dni 3 do Krakowa. Dzisiaj rano 
zwidzał tam p. marszałek szpital św. Łazarza, 
skąd po trzygodzinnej lustracyi, podążył do 
ks. biskupa oraz do prezydyum magistratu. 
Dalszy program obejmuje przedstawienie się 
jutro Rady miejskiej, oraz inne lustracye.

Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się jutro o g. 6 wieczorem. Na porząd­
ku dziennym między innemi sprawami proś­
ba Cezara Sidolego o zezwolenie na pobu­
dowanie cyrku na gruncie realności prywa­
tnej pod 1. k. 355j /4. skutkiem czego o 
tyle będzie trudniej Radzie prośbie jego od­
mówić, że tylko wymogi policyjno-ognioM^ 
mogą byc przez Radę ostrzej stawiane.

Elegancka złodziejka. Jakaś przy­
zwoicie a nawet elegancko u orana niewiasta 
w wieku około lat 40 okrada jubilerów 
lwowskich pod pozorem wyboru klejnotów. 
Wczoraj w Rynku skradła jubilerowi Gott- 
liebowi złoty pierścień z brylantami.

Brntal. Michał Breziak zarobnik napadł 
wczoraj w ul. Sadownickiej Jana Nowaka i 
nderzył go żelaznym drążkiem tak silnie w 
głowę, że musiano go odwieść na stacyę 
ratunkową. Breziak tłumaczył się, że pobił 
Nowaka „za pyskowanie".

O sznst. Kursor towcrzys.wa im. Mickie­
wicza, Ludwik Ruf, wydalony z powodu 
sprzeniewierzenia pobranych od członków 
wkładek, kręci się po mieście między człon­
kami tego towarzystwa i wykazując się za- 
trzymanemi nieprawnie dziełami Mickiewi- 
wicza wydanemi przez towarzystwo, wyłu­
dza wkładki. Wczoraj zgłosił się do profe­
sora dra Bronisława Dembińskiego z tomem 
III. dzieł Mickiewicza, na którego okładce 
wypisał: • „Dla uprawnienia żądanej kwoty 
prof. Dembiński" i wyłiidził 5 zł. Prof. D. 
przekonawszy się z zapisków, że z wkład­
kami nie zalega, udał się do biura towa­
rzystwa, i tam się przekonał że Ruf jest 
zręcznym oszustem.

Spłoszony koń. Wczoraj około godz.
6 wieczorem spłoszył się koń dr. Jana W i­
ktora i puścił się ul. Halicką z taką szalo­
ną szybkością, że woźnica Marcin Marciniak 
i lokaj Władysław Staniszewski nie mogąc 
go wstrzymać powypadali na bruk z wózka. 
Koń spłoszmy najechał na stojące w ulicy 
Hali Jkiej konie fabrykanta wódek Sprechera 
i jednego z nich zabił dyszlem na miejscu. 
Woźnica Marciniak wyszedł z afery bez 
szwanku, natomiast potłuczonego silnie Sta­
niszewskiego musiała zabrać °tacya ratun­
kowa do domu, gdzie go opatrzono.

U łaskawie nie. Wasyl Nykolak, chłop 
28-letni ożenił się w zimie r. 1893 i osiadł 
z żoną w chacie swego teścia. Obaj jakoś 
nie mogli się z sobą pogodzić i doszło do 
gorszących rodzinnych sporów. Wypędziło to 
to z domu Wasyla. Po kilku miesiącach wy­
szedł z chaty, a wstąpił na służbę do cu­
dzych. W grudniu tego samego roku znale­
ziono w strumieniu zwłoki Wasylowej. Po 
obdukcyi okazało się, źe kobietę ktoś udusił 
a potem dopiero wrzucił do wody. Śledztwo 
wskazało na Wasyla, to też go sąd Sambor­
ski skazał na śmierć. Cesarz ułaskawił go, 
a obecnie najwyższy trybunał kasacyjny wy­
mierzył mu karę l8  lat ciężkiego więzienia.

Urząd pocztowy w Grabowej (powiat 
Kamionka Strumiłowa) zostaje czasowo zwi­
nięty a przydzielone miejscowości Grabowa i 
Jabłonówka do okręgu doręczeń urzędu po­
cztowego w Busku.

Z Drohobycza piszą nam ; D. 26 bm. 
odegrało tutejsze Towarzystwo amatorskie 
dramat Korzeniowskiego pt.: „Okno na pier­
wszem piętrze" i operetkę pt.: „Papugi ba­
buni*. Z przyjemnością zaznaczyć musimy, 
że Towarzystwo nasze, aczkolwiek nieliczne, 
rozwija si$ pięknie. Ostatnie też przedsta­
wienie zrobiło bardzo korzystne wrażenie. 
Dyrektor i reżyser p. St. w roli swojej dał 
nam znowu sposobność przekonania się o je­
go talencie artystycznym, jakoteż o uzdol­
nieniu do kierownictwa i kształcenia całego 
personalu. Pani St. również przejęła się ro­
lą i wykonała ją wybornie. P. N. tak w 
pierwszej sztuce, jak i w operetce grał kon­
certowo, a znakomita to siła w naszem To­
warzystwie, dająca się użyć do ról wszel 
kiego rodzaju. P. D. jako pasiecznik był po 
prostu przewybornym, a p. L. z małej swo­
jej roli wywiązał się zupełnie dobrze. — 
W operetce „Papugi babuni* wystąpiła jako 
babunia pani Baczyńska, długoletnia arty­
stka dramatyczna, którą dyrekcya specyalnie 
o to uprosiła i ona z Sambora przyjechała. 
Panna S. jako Lizefa była czarnjącą, grała

z prawdą i życiem. Talencik to niepospolity, 
role naiwne to jej pole, głosik do śpiewu 
nader przyjemny. Panna G. po raz pierwszy 
wystąpiła w Anetce; głos wdzięczny i silny, 
wygląaała ładnie i z roli swej wywiązała 
się zupełnie dobrze. P. 0. był bardzo do­
brym, a p. St. jako Dermont i pani St. jako 
Merville dzielnie podtrzymywali całość. — 
Przedstawienie zakończył obraz z żywych 
osób „Głód" (szkic Grotgeraj.

Z k resó w . Z Bogumina piszą nam : 
Wielkiego dzieła — bez przesady można po­
wiedzieć — dokonaliśmy w naszem miaste­
czku : założyliśmy w Boguminie „Kółko rol­
nicze wiaz z Czytelnią*. Znający położenie 
tego miasta tuż nad samą Odrą, słynącego 
ze swego dworca kolejowego „Oderberg", 
przyznać musi, że Kółko nasze, mające za 
cel podniesienie nietylko dobrobytu ludności 
ale i świadomości narodowej, będzie ostatnią 
na zachód wysuniętą plecówką Polski. Istnie­
je wprawdzie jeszcze dalej na zachód Czytel­
nia polska w Morawskiej Ostrawie, lecz ta 
zajmuje się nie tak osiadłą na miejscu lu­
dnością, bo tam już są Czesi, jak żywiołem 
emigracyjnym, górnikami z Galicyi pocho­
dzącymi. Nasze Kółko wytknęło sobie za cel 
pielęgnowanie języka polskiego i ducha naro­
dowego wśród ludności śląskiej. Cel to zaró­
wno wzniosły jak do osiągnięcia trudny! Bo 
otoczeni jesteśmy przez Niemców i Czechów. 
Niemcy panują u nas w szkole, urzędzie, a 
czeski wpływ coraz bardziej, zwłaszcza tu 
nad granicą morawską, daje się odczuwać. 
W samym Cieszynie już drugi rok wychodzi 
tygodnik czeski, Czesi chcieliby Slązk wscho­
dni żaganie aż po Obrę. Bronimy się tedy 
jak możemy, bo Polakami jesteśmy i Pola­
kami zostać chcemy. Założenie „Kółka* na­
szego wiele wymagało trudów i kosztów 
lokal trzeba było wynająć, sprzęty potrzebne 
zakupić, a księgozbiór nasz liczy na razie 
trzysta tomów. Poparcie materyalne rodaków 
bardzo by się na razi* przydało, aby módz 
Kółko nasze rozwinąć. K s. A . Macorzek.

Śluby cywilne. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wy dało do austryackieb władz 
okólnik, w którym zwraca uwagę na to, że 
na przyszłość wskutek nowych ustaw wę­
gierskich o ślubach i metrykach, jeżeli wę­
gierscy poddani przed władzami austryacki- 
mi zechcą zawrzeć małżeństwo, nie od wę­
gierskiego ministra wyznań mają te władze 
otrzymywać potwierdzenie, iż nie ma prze­
szkód do zamierzonego małżeństwa, lecz od 
ministra sprawiedliwości. Potwierdzenie to 
jednak samo nie wystarczy, władze austrya- 
ckie bowiem obowiązane są nadto żądać do­
wodu na ogłoszone zapowiedzi, albo dyspen- 
zy od nich. Zapowiedzi muszą wyjść nietyl­
ko w miejscu ślubu tj. tu w Austryi, ale 
też równocześnie i na Węgrzech, a to w tej 
gminie, która jest kompetentną, gdyby wy 
szukanie jej było połączone ze zbytnim tru­
dem, zastąpi ją gmina Pesztu. Dyspenzy od 
ogłaszania zapowiedzi na Węgrzech może u- 
dzielić władza polityczna komitatu lub w dru­
giej instancyi węgierski minister spraw we­
wnętrznych. Obok tych dokumentów władze 
austryackie mają żądać wszystkich warun­
ków. potrzebnych do zawarcia małżeństwa 
wedle nstaw austryackich tj. węgierscy pod­
dani muszą się w zupełności zastosować do 
kodeksu austryackiego, chociażby zadość już 
uczynili wszystkim wymogom prawnego mał­
żeństwa, określonym przez świeże, ustawy 
węgierskie.

Zmarli. Julian Poznański, sekretarz 
namiestnictwa, kierownik starostwa w Gry­
bowie, zmarł wczoraj w naszem mieście po 
kilknmiesięcznych cierpieniach. ■

pocztowa. Ceny miejsc : Krzesło w pierwszych 
rzędach 3 zł., w następnych 2 zł., w dal' 
szych 1 zł., wstęp na salę 50 ct. Bilety są 
do nabycia u gospodarza Klubu p. Gilnrei- 
nera (poczta główna) tudzież w dniu kon­
certu od godziny 6. wieczorem przy kasie.

W Kole literaeko-artystycznem od­
będzie się w piątek dnia 1. maja o godz. 
7V2 wieczorem odczyt Aurelego Urbańskiego 
na temat „Przekład Romanzero Heinego.

Nauka szermierki w oddziale szer­
mierzy „Sokoła" lwowskiego rozpoczyna się 
z dniem 2 maja br. tj. w sobotę i odbywać 
się będzie pod kierownictwem druha Karola 
Bernolaka we wtorki, czwartki i soboty od 
6—9 wieczorem, assaut zaś w każdą sobo­
tę począwszy od tej od 4—6 po południu. 
Wkładka za nankę dla członków 2'50 zaś 
dla uczni Tow. 3'50 zł. miesięcznie. Zgło­
szenia przyjmuje kancelarya „Sokoła". Pier­
wsza lekcya w sobotę.

W Kasynie miejskiem zamiast przed­
stawienia amatorskiego w dniu 1 maja br. 
odbędzie się w sobotę 2 maja br. koncert 
muzyki wojskowej i tańce. Początek o g. 8 
wieczór. Lista będzie otwartą dziś o godzinie 
5 po południu.

Towarzystwo zachęty przemysłu 
kraj. Liczba członków towarzystwa wynosi 
289, t. j. 241 członków zwyczajnych i 48 
członków założycieli. Dochody po koniec 
marca wynosiły 8.072 zł. 26 ct., wydatki 
2.303 zł. 88 ct., nadwyżka więc dochodów 
wynosi 5.768 zł. 38 ct. Z tej nadwyżki 
wyłączono na fundusz zapasowy 4.991 zł. 
16 ct., zakupując za nie listy zastawne 
krajowe. Wydział towarzystwa uchwalił
zorganizować fachową wycieczkę rękodzielni­
ków pod kierownictwem mężów nauki i za­
wodowców na wystawę przemysłową do Ber­
lina, specyalnie w tym celu, ażeby się tam 
z konstrukcyą i działaniem najnowszych 
maszyn pomocniczych w zakresie swych za­
wodów obznajomili, na który to cel po za­
siłki zwróci się towarzystwo do Rady miasta 
Lwowa i Izby handlowej. Walne zgroma­
dzenie towarzystwa odbędzie się 17. maja. 
Na porządek dzienny przyjdzie wybór w 
miejsce ustępujących skutkiem wylosowania 
7 członków wydziału głównego, a to p p .: 
Ciuchcińskiego, Głąbińskiego, Lea, Michal­
skiego, Ochenkowskiego, Pawłowskiego i 
Wczelaka.

,Szczutek“
jedyny obecnie tygodnik polityczno-satyryczno- 
humorystyczny, poruszający zawsze bieżące 
polityczne wypadki krajowe — mogą prenu- 
meratorowie Gazety Narodoioej prenumero­
wać po cenie zniżonej miesięcznie 35 ct., 
a kwartalnie 1 zł. Szczutek odznacza się 
znakomitemi ilustracyami.

W kościele św. Mikołaja odbędzie 
się dnia 1 maja o godz. 9 rano msza żało­
bna za dusze ś. p. Zygmunta i Augusta br. 
Romaszkanów.

Austryackie wyroby przemysłu ko­
larskiego świecą tryumfy nawet za granicą. 
Tak w ostatnich czasach wyborny włoski 
kolarz Ludwik Pontecchi wszystkie swoje 
zwycięstwa czy to w Rzymie, czy Florencyi 
czy Medyolanie odniósł na siodełku Swift- 
Steyr’a. Marka ta jest, jak wiadomo,-wła­
snością austryackiej akcyjnej fabryki broni 
w Steyr a wyrobów jej żadna inna fabryka 
faktycznie nie przewyższyła.

„Za rok 1846*. Dla osoby czynnej w 
roku 1846, a znajdującej się obecnie w nie­
dostatku, złożyli na listę nr. 1 w koronach 
p p .: Prezydent Mochnacki 2, dr. Z. March­
wicki 10, dr. Goldman 1, Michalski 6, 
Franciszek Kordys 4, dr. Opolski 6, Platon 
Kostecki 1, dr. Loewenstein 10, Alfred Dzi­
kowski 4, K. i J, S. 2, dr. Ostaszewski 2, 
St. W. 1, Gross Ferdynand 2, M. Jonasz 
4, Ferdynand Bardasz 2, St. Ciuchciński 2, 
Edmund Riedel 2, dr. Maryański 2, Gubry- 
nowicz i Schmidt 2, dr. Baczewski H. 4, 
dr. Till 2, urzędnicy Banku krajowego za 
pośrednictwem dra Małaczyń3kiego 20 ko­
ron i 20 groszy, Lang Justyn 2, Sułkow­
ski 2, Leonard i Michalina Życzyńscy 2, 
Jan Smutny 2, Aleksander Milski 1. Razem 
więc 100 koron i 20 groszy. W ten sposób 
zabezpieczony został byt owej osoby na 5 
m ie s ię c y , licząc po 20 koron miesięcznie. 
Byłoby jednak pożądańem, ażeby ludzie do­
brej woli pospieszyli jeszcze z datkami, któ­
re następnie częściowo byłyby osobie owej 
udzielane. Datki przyjmować będzie nadal 
administracya Dziennika Polskiego i G a­
zety Narodowej. Łaskawym ofiarodawcom 
„Bóg zapłać".

Na rzecz Towarz. urzędników 1 
służby poczty 1 telegrafu w Galicyi 
odbędzie się poniedziałek 4. maja o g. 8. 
wieczór w sali Klubu pocztowego (hotel 
George’a) pod protektoratem p. Bronisławy 
Seferowiczowej koncert w połączeniu z przed­
stawieniem amatorskiem. Pani Baronowa, p. 
Stroka, panna Kurzweil i p. Popowczak o- 
degrają komedyjkę „Nawrócenie*, poczem 
rozpocznie się koncert Raviny: „Adoremus- 
kwartet na fortepian (panna Chołodecka) 
harmonium (p. S.), wiolonczelę (p. M.) i 
skrzypce (p. S.) Jako następny punkt pro­
gramu Smetana: Duet (pani Reindlowa i p. 
Sack) i sekstet z opery „Prodana nevesta“ 
odśpiewają z towarzyszeniem fortepianu (p. 
Podlacha), panie: Gaj orska, Reindlowa i
Zwierzyńska tudzież pp. Fontana,J Nosale- 
wicz i Sack. Dalej Gounod-Raff: „Yalse de 
Juliette" — odegra na fortepianie panna 
Chołodecka. Dalej popisywać się będzie kwar­
tet na waltorniach, p. Sack i chór Klubu,

Sztuki p̂kne.
Repertoar teatralny. Dziś we czwar­

tek „Sztygar*, operetka.
W piątek po raz drugi „Jadzia wdową", 

krotochwiia w 3 aktach R. Ruszkowskiego. 
Początek o godz. w pół do 8.

W niedzielę o 3. „Halka* Moniuszki. 
Wieczorem „Kościuszko pod Racławicami*.

W poniedziałek po raz trzeci „Jadzia 
wdową" krotochwiia w 3 aktach Ryszarda 
Ruszkowskiego.

Koncert. We wtorek dnia 5. maja o 
godzinie 7*/» wieczorem odbędzie się w sali 
Towarzystwa „Klubu pocztowego" (Hotel 
George’a) koncert pod artystycznem kiero­
wnictwem p. prof. F. Neuhausera z łaska­
wym współudziałem pp.: I. Buhuss, W. Chu- 
lawskiej, J. Jankowskiej, M. Waśniewskiej, 
F. Chulawskiego, Niżanko^skiego i M. Ta­
rasiewicza. Panna M. Waśniewska jedna z 
najlepszych uczennic prof. Neuhausera, wy­
stąpi w koncercie tym po raz pierwszy pu­
blicznie, niewątpliwie z dużym suKcesem 

* Mierzwiński od kilku dni baw. w 
Berhnie i studyuje partyę z „Lohengrina* 
w języku niemieckim.

* „Wędrowiec*, tygodnik z polskich 
ilustrowanych najlepszy zamieścił w osta­
tnim swoim 17 numerze oprócz mnóstwa 
drobniejszych ilustracyi i większego humo­
rystycznego szkicu Ar Mucharskiego także 
dwie prześliczne ryciny z obrazów H. Ron- 
nera i F. Dworzaka. Na treść literacką skła­
da się opis podróży po Korsyce, opowieść o 
dziejach przedwiecznych, krytykę powieści 
Loti’ego „Jerozolima" dalszy ciąg powieści 
Daudet’a i przewyborny monolog humory­
styczny pióra Bronisława Grabowskiego.

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. N ar.")

Wiedeń d. 29 kw ietn ia. 
Jakko lw iek  sposób za ła tw ien ia sp ra­

w y w yborn w iedeńskiego burm iŁjrza 
ta k  w prasie  tu te jsze j, ja k o też  zam ie j­
scowej stanow i p rzedm io t żyw ej dys- 
kusyi, to  dziw nym  sposobem  w  p a r la ­
m encie u stąp iła  ona zupełn ie  na  d rug i 
p lan  i p raw ie  o niej nio ju ż  n ie m ó­
wiono Zdaje się więc, że na  tok  ro z ­
p raw  p arlam en tarn y ch  i s tosunk i par­
ty jn e  i ie  w yw rze ona, przynajm niej 
n a  razie, żadnego w pływ u. B yłby to o 
ty le  zw ro t pom yślny, że spraw ie tej 
ozysto lokalnej, od jętoby  znaczenie 
kw esty i ogólno-państw ow ej, do ja k ie ­
go ją  sz tuczn ie  w yśrubow ano.

Jak  ju ż  doniosłem, odroczono wczo­
raj na  życzenie lew icy, k tó ra  z obrotu  
kw esty i w iedeńskiej bardzo je s t  n ie ­
zadow oloną, głosow anie nad  a r ty k u ­
łem  2. reform y wyborczej. S tro n n i­
ctw o to  pozbaw ione w idocznie zu p e ł­
n ie  resz tek  politycznego  rozum u, sprzę­
gło najn iepo trzebn iej i n a  sw oją ty lko  
szkodę spraw ę L uegera  ze swojem  s ta  
now iskiem  wobec rząd u  i uw ażało za 
stosow ne głosow anie nad  a rty k u łem  
2. uozynió od n iej zależnem .

Zdawało się, że w ojow nicze uspo­
sobienie, ja k ie  w czoraj po ogłoszeniu  
p rzeb iegu  a id y e n c y i L uegera u  cesa­
rza  nag le  lew icę opanow ało, w yw oła 
n iem iłe d la  rządu  zaw ik łan ie i że po 
dw ukro tn ie  odbytych naradach  pow e- 

W przerwach przygrywać będzie orkiestra żm ie lew ica uchw ałę głosow ania za
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■wnioskiem m niejszości. L ueger zna 
lewicę w idocznie dobrze i należycie 
o taksow ał je j hum ory, odezw aw szy 
się w czoraj do jed n eg o  z posłów :

— Lassen  Sie sieli die Leute aus 
schla fm  und Sie stimmcn Morgrn wic 
ein M ann fuer dic Regierungsvorlage.

Tak się też  stało, lew ica po d łu ­
giej naradzie ogłosiła ogłosiła ogro 

m nie m arsow y kom unikat, w izbie a 
to li głosow ała za przedłożeniem . P ro ­
s ty  rozum  dyk tu je , że lew ica pow in­
na była ze w zględów  tak ty k i p a r ty j­
nej , raczej w czoraj j e s z c z e  przed 
swojem  posiedzeniem  a n ie dopiero po 
d ługich deliberacyach — głosow ać za 
wnioskiem  rządow ym , gd y ż  w danym  
razie  łacniej k rok  ten  uspraw iedliw ić 
m ogła. Lew ica tego nie uczyniła, i to 
w łaśnie dowodzi, że nie m a rozum u 
politycznego i że naw et udaw ać n ie 
um ie, jak o b y  go posiadała.

Dziś przem aw iał jak o  goneralny  
mówca contra P e r n e r s t o r f e r ,  k tó ­
ry  znow u sko rzysta ł z w yw odów  one- 
gdajszych, aby napadać na  P o laków . 
Zajm ująca była ta  część m owy Per- 
n ersto rfera , w k tó re j om aw iał au- 
dyencyę L uegera u cesarza. Mówca z 
fak tu  posłuchania tego  w yciągnął w nio­
sek, że w A ustryi trzeb a  być b ez­
w zględnym  a naw et b ru ta lnym , żeby 
m ódz coś osiągnąć a w końcu naw et 
doczekać się m onarszego uznania.

R o m a ń c z u k  zaprodukow ał dziś 
znow u w form ie sprostow ania fak tu  
sporą rom ańczuk iadę, opow iadając n ie­
stw orzone rzeczy  o stosunkach  g a li­
cyjskich i pracach sejm u galicyjskiego. 
Koło polskie uznało  za po trzebne re ­
agow ać na te  w yw ody rusk iego  don- 
k iszo ta, k tó ry  sobie obrał za sport 
szkalow anie Polaków. Na w yw ody 
członka!) Koła polskiego odpow iadał 
znów  R om ańczuk i tak  zdaw ało się 
przez chw ilę, że jesteśm y  n ie w Izb ie 
posłów  Rady państw a, lecz w sejm ie 
galicyjskim .

P rezy d en t Chlum ecky upom inał też 
m ówców, żeby n ie nuży li słuchaczy 
spraw am i sejm u galicy jsk iego , k tó re  
do Rady p aństw a nie należą. Upom nie­
nie p rezy d en ta  było zupełn ie  n a  m iej­
scu, a Koło polskie jak o  stronnictw o 
sto jące ściśle na gruncie au tonom i­
cznym , n ie pow inno się też  dawać 
prow okow ać, choćby tak iem u p. Ro­
m ańczukow i. N ależy p rzy  tej sposo­
bności zauw ażyć, że Koło polskie od 
ostatn iej pam iętnej dyskusy i an ty p o l­
skiej w Izb ie je s t  dziw nie rozdrażnio­
ne i tern może tłum aczy  się pew na 
gadatliw ość jeg o  członków , k tó rą  się 
n ig d y  nie odznaczali. W in teresie  p o ­
w agi Koła byłoby do życzenia, żeby 
członkow ie jeg o  o ile m ożna u n ika li 
polem iki o spraw ach czysto  k ra jo ­
wych i nie szli na lep w rogim  w y ­
zwaniom.

P rzeb ieg  posiedzenia był n astęp u ­
jm y :

M inister G u t e n b e r g  odpow ia­
dając na  in terpe lacyę G essm anna w 
spraw ie zam ierzonych p rzen iesień  u- 
rzędników  dla k o n tro li dochodów na 
p row m cyę, ośw iadcza, że stosunk i 
urzędników  zaw sze należycie uw zg lęd ­
niać będzie.

P e r n e r s t o r f e r  jak o  gen era ln y  
mówca contra podnosi, że Izba dziś 
znow u znajdu je  się w położeniu je j 
niegodnem . W łaściw ie pow inna się 
znaleść w iększość dw óch trzecich  g ło ­
sów za bezpośredniem i w yboram i, gdyż 
lew ica, m łodoczesi i an tiscm ici w 
swoich program ach za n im i się ośw iad­
czyli. Tym czasem  p rzy ję tym  zapew ne 
zostan ie wniosek rządow y a hr. Bade- 
n i znow u będzie uratow any. W ypadek 
ten  je s t  typow ym , dowodzi bowiem, 
że w tej Izb ie Koło polskie rządzi. 
Jakeśm y się dopiero wczoraj p rzeko­
nali, um ie się hr. Badeni m ężnie cofać. 
Gdyby w iedział, że opozycya trw a 
p rzy  bezpośrednich w yborach, zna­
lazłby zapew ne sposób w yjścia ze sy- 
tnacy i. W A ustry i ty lko energ ią  i sil­
n ą  w olą m ożna coś przeprow adzić i 
ty lko  w tedy  ma się jak ieś  znaczenie 
i zostaje  się przez cesarza na audyen- 
cyi p rzy ję tym . M niejsza o to, co się 
robiło, i że się niepoham ow ane w y g ła­
szało m owy. Takie stanow isko  zająć 
pow inna opozycya.

Mówca polem izuje z w czorajszym i 
w yw odam i hr. D zieduszyckiego. P. 
D zieduszycki, pow iada P ernersto rfer, 
znow u wczoraj ra to w ał Koło polskie 
z w łaściw ą mu prepo tencyą. Jakżeż

się rep rezen tan ci polscy dotychczas 
w Izb ie zachow yw ali?  Czy poparli 
choćby raz  spraw ę w olności, czy nie 
uchw alili s tan u  w yjątkow ego ? Dopro­
w adzili do tego , że n ie m ogą bym u- 
w ażani za rep rezen tan tó w  polskiego 
narodu, gdyż naród polski stoi za wy­
soko by tw ierdz ić  m ożna, że tak  wy- 
g lą d a ją je g o  przedstaw iciele . W idzimy, 
że Polacy w tej Izb ie zaw sze s tan o ­
wią szkopuł, o k tó ry  się potykam y, są 
zaporą dla każdego rozw oju i w obe­
cnym  w ypadku, gd y  o żyw otną spra­
wę chodzi, stanow ią dla nas gw ałto­
wną przeszkodę.

Mówca po ty ch  w ycieczkach, k tó re 
politykom  polskim  pow inny dać dużo 
do m yślenia — kończy parafrazą cy­
ta tu  niem ieckiego au to ra  : Ordonamcn, 
ordonanzcn ! die Parteien mussen tansen, 
wic ich innen aujgespicll! tanzt, o P o­
le, tanzt o Deutsche — alle nach der 
sc1})en Peitsche, wen Badeni cs hcfirhlt. 
Rom ańczuk zw raca się w sprostow a­
n iu  przeciw  tw ierd zen iu  p. D ziedu­
szyckiego, że chłopi galicy jscy  obsy­
pyw ani byw ają dobrodziejstw am i. Mów­
ca cy tu je  różne ciężary  gm inne, ja k ie  
w łościanie ponoszą n a  szkoły i parafie. 
Dalej k ry ty k u je  u staw ę łow iecką i  za­
rządy  "pow iatow e, tw ierdząc, że we 
w szystk ich  Radach pow. p rzew aża 
wpływ  w ielkich posiadaczy.

P i n i ń s k i odpiera tw ierdzenie Ro­
m ańczuka i całym  szeregiem  fak tów  
dowodzi ich  n iepraw dziw ości.

R o m a ń c z u k  znow u żąda głosu 
celem sprostow ania, sku tk iem  czego 
p rezy d en t C hlum etzky zw raca uw agę, 
że spór o działalność sejm u g a licy j­
skiego nie stoi w żadnym  zw iązku z 
przedm iotem  obrad.

R o m a ń c z u k  oświadcza, że byłby 
w ogóle głosu nie zabierał, g dyby  w y­
wody D zieduszyckiego n ie  były  go do 
tego w yzw ały. O bstaje p rzy  swoich 
tw ierdzeniach.

W końcu przem aw iali je s z c z e : sp ra ­
w ozdaw ca m niej szóści B r z o r a d  i 
spraw ozdaw ca kom isyi G o e t z .

Po zakończeniu  dyskusy i ustęp  1 i 
2 a r ty k u łu  d rugiego  p ro jek tu  reform y 
w yborczej w spraw ie pośredn ich  wy­
borów, został uchw alony 206 przeciw  
20 głosom , ustęp  trzec i 214 przeciw  
14 głosom. W ten  sposób pierw sza 
część przedłożeń, dotyczących reform y 
w yborczej, została  p rzy ję tą  w d y sk u ­
syi szczegółowej w d rug iem  czytan iu .

N astąp iły  dalsze obrady nad drugą 
ustaw ą w yborczą, k tó re doprowadzono 
aż do § 9 a ustaw y, norm ującego, 
k tó ra gm ina w ykonuje praw o g łosow a­
n ia  w now ej kury i, poczem  dyskusyę 
przerw ano.

W iedeń  d. 29. kw ietn ia .
W kom isyi kolejow ej obradow ano 

wczoraj nad  przedłożeniem  dotyczącem  
upaństw ow ienia kolei północno-za­
chodniej. Po w yjaśn ien iach  spraw ozda­
wcy Szczepanow skiego i m in is tra  Gut- 
tenberga, w ybrano subkom ite t celem 
dokładnego zbadania spraw y. P rzew o­
dniczącym  subkom ite tu  w y b ran y  zo­
sta ł Russ.

W iedeń  d. 29 kw ietn ia .
Na dzisiejszem  posiedzeniu  Rady 

państw a w niósł prezes m in istrów  p ro ­
j e k t  ustaw y zm ieniające] n iek tó re  po­
stanow ien ia ordynacyi w yborczej do 
Rady państw a co do okręgów  w ybor­
czych k u ry i gm in w iejskich  w Galicyi. 
Zm iany te  po trzebne są z pow odu u- 
tw orzenia sądów pow iatow ych w Ot- 
ty n ii i Podw ołoczyskach i w ejdą w ży­
cie rów nocześnie z o tw arciem  tych  są­
dów.

W iedeń d. 28. kw ietn ia  
Z głosów prasy  w iedeńskiej o sp ra ­

wie L uegera no tu jem y  :
Frcmdcnhlatt podnosi, że n a jw a­

żniejszym  m om entem  w tej spraw ie 
je s t  zakończenie kom unalnych  w alk  
w W iedniu. D ziennik  ośw iadcza j e ­
dnak, iż n ieznane m u są p rzyczyny, 
dla k tó rych  rząd  m usiał chw ycić się 
tak iego  środka.

Extrablatt zaznacza, że w chw ili, 
w k tórej um ysły  jeszcze  się n ie  uspo­
koiły, niepodobna należycie ocenić 
w ypadku. W każdym  raz ie  u ła tw ia  on 
w iększości rad y  w ybrn ięcie  z położe­
n ia  bez w yjścia i p rzyw raca sto licy  
autonom ię.

N. W. Tagblatt zauw aża, że zaró 
wno rząd , ja k  an ty liberaln i, uw ażają 
się za zw ycięzców . D ziennik  oburzony 
je s t, że rząd  z Luegerem  m ógł p ak to ­
wać i szydzi z an tysem itów , że pak ­
towali z rz ą d e m ; nie chodzi m u je  
dnak o pow agę rząd u  i L uegera, ale 
o to, że całej spraw y o strze  zw raca 
się przeciw  spraw ie postępu. T rzeba 
jeszcze zachować pokój, ale zaufanie 
zniknęło.

YolJcsztg. ośw iadcza, źe za tw ie rd ze­
nie L uegera uw ażałaby za k o rzy s tn ie j­
sze za ła tw ien ie  spraw y n iż  obecne, 
k tó re je s t  u stępstw em  rządu .

Tagblatt Szepsa podnosi, że mimo 
zaszczy tne j form y, spraw a skończy się 
porażką antysem itów . Słow a cesarza, 
że L uegera  obecnie za tw ierdzić  nie 
może, są w praw dzie pociechą, ale i 
w ięzam i d la  s tronn ic tw a i przyw ódcy.

Yatcrland w yraża radość z pow odu 
tak  szczęśliw ego za ła tw ien ia  spraw y, 
k tó re  j e s t  następstw em  rokow ań m ię­
dzy rządem  a w iększością rady .

Arbeiter Ztg. szydzi z Luegera, 
k tó rjf o stateczn ie zrozum iał, że jego  
zatw ierdzen ie je s t  spraw ą osobistą nie 
zasadniczą. D ziennik  zauw aża, że obu­
rzen ie  libera lnych  je s t  w praw dzie z ro ­
zum iałe, ale nierozum ne.

Deutsches Volksblatt sądzi, że za 
tw ierdzen ie  L uegera  dałoby s ię '1 było 
uzyskać, chw ali jed n ak  pośw ięcenie 
osobistej am bicyi d la przyw rócenia 
autonom ii.

Deutsches Ztg. polem izuje z p ism a­
m i libera lnem i i zauw aża, że n ie chce 
podnosić py tan ia , czy jed n ak  n ie  le­
piej było w alczyć do osta tka . W koń­
cu zw raca się ostro przeciw  Volksblat 
towi, z powodu lis ty  kandydatów , o- 
publikow anych w czoraj w tern piśm ie.

Ostdeutschc Rundschau  mówi o tw ar­
cie o klęsce i cofnięciu  się an ty sem i­
tów. Wola w yborców  zosta ła  p rze ła ­
m ana, spraw a wolności doznała klęski. 
Form a, w jak ie j rezygnacya doszła do 
sku tku , n ie łagodzi ale owszem  p o tę ­
g u je  klęskę.

Neuc fr . Presse za  a r ty k u ł ostro 
rząd  k ry ty k u jąc y  w k w esty i L uegera 
została  skonfiskow aną.

( i  elegr. „Gaz. Nar.")
Wiedeń d. 29 kw ietn ia.

W czoraj w ysła ł L ueger sw oją re- 
zygnacyę n a  ręce kom isarza rządow e­
go F riebeisa. Ponow ny w ybór bu rm i­
s trza  odbędzie się w środę 6. bm.

W n astęp n y  czw artek  m a się od­
być ogólne zgrom adzenie w yborców , 
n a  k tó rem  L ueger w yłuszczy  p rzy czy ­
ny  swojej rezygnacyi.

Budapeszt d. 29 kw ietn ia.
Na w yw ody U grona w spraw ie 

L uegera odpow iedział p rezy d en t m ini­
strów  Banffy, że rząd  w ęgiersk i żadne­
go n ie w yw ierał w pływ u na sposób 
za ła tw ien ia  tej spraw y.

T E L E G R A M Y .
Wiedeń d. 29 kw ietnia.

W iener Ztg. p u b lik u je  nadan ie go ­
dności ta jn y ch  radców  au stry ack im  m i­
n is tro m : G ultenbergow i i Glanzowi, a 
także w ęgiersk im  m in is tro m : Erdele 
mu, Lukaczow i, Percelow i, W lassiczo- 
wi, D anielow i i D araniow i.

Wiedeń d. 29 kw ietn ia.
M inister spraw iedliw ości zam iano­

w ał ad junk tam i sądow ym i ad junk tów  
sądów pow iatow ych Bolesław a W itti- 
ga  ze S tarego  do Nowego Sącza, Jó ­
zefa H ańskiego  z U lanow a do W ado­
wic, au sk u ltan ta  M arcelego Lebedow i- 
cza do Nowego Sącza. A djunktam i 
pow iat, m ianow ał: dr. Kaz. Baldwina 
R am ułta z Nowego Sącza do Podgó­
rza  i ausku ltan tów  Leona W ittig a  do 
Siem ienia, A ugusta  Rom ualda Danie- 
lew icza do Dobczyc, R udolfa Paszm ę 
do U lanow a, dr. K azim ierza Soleckie­
go do Żm igrodu, T adeusza Łobaczew  
skiego do F ry sz tak a , H ieronim a Jago- 
szew skiego do S tarego  Sącza, M ichała 
Dziew ońskiego do Nowego Targu, dr. 
W incentego C hm urę do Gorlic, dr. 
Alojzego Sum m era B rasona do S ta re ­
go S ą c z a , dr. S tan isław a T rzaskow ­
skiego do D ąbrow y i  Józefa P tasa 
do M szany Dolnej.

Wiedeń d. 29 kw ietn ia.
M inister spraw iedliw ości p rzen iósł 

ad junk tów  sądow ych pow iatow ych Jó ­
zefa G ronieckiego z F ry sz tak u  do 
B rzostka, Jan a  Jarosza  z D ąbrow y do 
Brzeska, d ra  Karola K urkow skiego  z 
Ż abna do W ojm cza, d ra  L eona Jasie ­
w icza z M szany Dolnej do Skaw iny, 
M ichała Rżący z Nowego Targu  do 
Ż abna i Józefa G órskiego ze S iem ie­
n ia  do Biecza.

Wiedeń d. 29 kw ietn ia.
T estam ent br. H irscha p rzeznacza 

180 m iljonów  na cele dobroczynne.
B e rlin  d. 29 kw ietn ia.

P rzesilenie gab inetow e stanow i tu  
na jw ażn ie jszy  przedm io t dyskusy i sfer 
politycznych. Dziś p rzy b y w a cesarz 
do Poczdam u. Jeżeli cesarz odrzuci 
propozycye m in is te rs tw a w spraw ie 
reform y w ojskow ej p rocedury  karnej, 
natenczas an i jed en  m in is te r n ie  zo­
stan ie  n a  swojem  stanow isku. K om ­
prom is zupełn ie w ykluczony.

B e r lin  d. 29 kw ietnia. 
Książe F erdynand  bu łgarsk i p rzy ­

będzie tu  po ju trz e  popołudniu.
Berlin d. 29. kw ietnia.

W S trassb u rg u  aresztow any  został 
członek r a jc h s ta g u , socyalista Bueb, 
pomimo, że ra jch s tag  je s t  je szcze  ze­
brany . Policya znalazła u niego 16.000 
egzem plarzy  zakazanej b roszury ; Bueb 
p rzyznał, że je s t  je j  au torem . Kiedy 
potem  policya p rzyby ła  po paki z tą  
broszurą, ju ż  ich  n ie znalazła, a Bueb 
ośw iadczył, że nie on je  usunął. A re­
sztow any pom im o u rzęd u  deputow a­
n eg o , jak o  schw ytany  n a  gorącym  
uczynku (lub n aza ju trz  po uczynku) 
usunięcia rzeczy p rzyaresz tow anych , 
p rzyznał, że pak i są złożone w p iw n i­
cy dom u i ego rodziców. Poniew aż n ie 
zachodzi czyn z b ro d n i , m oże ra jch s­
ta g  zażąda tym czasow ego w ypuszcze­
n ia  Bueba.

B e lg rad  d. 29 kw ietn ia .
Na rozkaz p a try a rch y  ca ro g ro d z­

kiego, k tó ry  p rag n ie  sobie te raz  z je­
dnać Serbów, zaprow adzono w cerkw i 
praw osław nej w Skopiu (Ueskiib w 
S tare j Serb ii tu reck ie j) nabożeństw o 
starosłow iańskie. Do zajść m iędzy G re­
kam i a Serbam i n ie przyszło .

M arsy lia  d. 7 kw ietnia.
Na trzech  sta tkach , k tó re  z Chin 

odpłynęły  do S um atry , w ybuchła cho­
lera . Na 636 pasażerów  zachorow ało 
349 a 102 miało um rzeć.

Rzym d. 29 kw ietn ia .
W ysoce półurzędow a Agenzia Italia- 

na  w yraża  bardzo d e lik a tn ie  nadzieję, 
że rów noozesny pobyt- ks. H enryka 
p rusk iego  (b ra ta  cesarza) i królew icza 
n astępcy  w łoskiego w Rosyi (podczas 
koronacyi) p rzy czy n i się do zm iany 
w oziębłych sto sunkach  m iędzy Rosyą 
a W łocham i. W o sta tecznym  raz ie  mo­
że się cesarz W ilhelm  podejm ie in i- 
cyatyw y, aby  R osya w ym ogła n a  Me- 
n e lik u  w yzw olenie jeńców  w łoskich.

Bruksela d. 29. kw ietn ia .
F abrykanci w V erviers i okolicy 

o d rzucili żąd an ia  robotników , s k u t­
kiem  czego ci dalej s tre jk u ją . W szyst­
kie fabryki sukna  w E n s iv a t zam knię­
to. Zarząd fab ry k i w agonów  w H erstal 
ośw iadczył, że je ś l i  robo tn icy  bezw a­
runkow o nie w rócą do roboty , każe 
znaczne te raźn ie jsze  zam ów ienia w y­
konać za granicą.

Londyn d. 29. kw ietn ia.
Na w czorajszem  posiedzeniu  an ­

g ielskiej Izb y  niższej zaw iadom ił m i­
n is te r kolonii C ham berlain, iż o trzy ­
m ał depeszę, że sąd Boerów zasądził 
n a  śm ierć p ęciu członków  re fo rm a­
torsk iego  k o m ite tu  w Johan isb erg u . 
O trzym aw szy tę  depeszę w ysłał m i­
n is te r  bezzw łocznie do p rezy d en ta  
rzeczypospolitej T ransvaalu  K rugera  
te legram , w k tó ry m  w yraz ił nadzie ję ,

że K ruger zm ieni ten  w yrok, dodając, 
że' zapew nił ju ż  p arlam en t o tern, iż 
w yrok  ten  praw dopodobnie będzie 
zm ieniony.

O św iadczenie C ham berlaina w y słu ­
chała Izba w grobow em  m ilczeniu .

Dział ekonomiczny.
— Z pod B rzeżan  donoszą: Ozimina 

u nas tego roku ładna; za to jare zboże 
nie rokuje wielkich nadziei, bo wskutek 
późnej wiosny i częstych słot wielu rolni­
ków nie zdążyło posiać owsa, ięczmienia a 
nawet grochu. Wskutek późnej wiosny by­
dło przebywa jeszcze w stajniach, a paszy 
już nie staje. Wielu biedniejszym rolni­
kom wyczerpały się już zimowe zapasy 
i przednówek zaczyna się, jak co roku, na 
dobre.

Wiadomości g ie łi iw e
Wiedeń d. 29 kw ietn ia. Po silnej 

depresy i m iejscowej podniosły  się kur- 
sa w sku tek  berlińsk iego  deportu  k re ­
dytow ego i znacznego podw yższenia 
się k u rsu  obu akcyj kolei północno- 
zachodniej. Z akończenie było słabsze, 
z powodu w y p ła t peszteńskich . R enty  
b y iy  poszukiw ane, k u rs  w alut słaby 
Po zam knięciu giełdy, usposobienie o- 
słabło jeszcze  pod w rażeniem  w iado­
mości z Berlina.

— Wiedeń d. 29. kw ietn ia. (Telegr. 
Gaz. Nar.) U sposobienie na  w czoraj­
szej g iełdzie słabe. Tylko akcye kolei 
północno-zachodniej i e lbethal na  pod­
staw ie obrad w kom isyi kolejow ej u zy ­
skały  zw yżkę, z resz tą  u trzy m ała  się 
depresya kursów .

Wiedeń d. 29. kwietnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 354’— , 
Kredyty węgierskie 385 75, Unionbank 
294 — , Landerbank 243 25, staatsbany 
348 25, Lombardy 95‘50, kolej północno- 
wschodnia 265'— , tytoniowe 170'50, Riraa 
238 50, Alpiny 80 80, renta majowa 10115, 
losy turec. 54 90, Marki 58’7 5 .

Frankfurt dnia 29. kwietnia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 299 62 (352’94), statsbany 299-87 
(848*38), lombardy 83 87 (95-83), alpiny

— Wiedeń d 29. kw ietn ia. (Tel. 
Gaz. N ar.) Dzisiaj o godz. 2 m inu t 
10 w południe notow ano na giełdzie 
v  iedenskiej: k redy ty  353 55, węg. zakład 
k redy tow y 385‘75, ang lobank i 158'—, 
lenderbank i 242-— , koleje państw ow e 
347*75, e lbethal 278*75. akcye ty to n io ­
w e 170*— , alp iny  82*—, losy tu reck ie 
54*80, un ionbank i 293*—, rub le  127*50.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K raków  14. kwietnia.
Korzystne sprawozdania o stanie zasiewów, a 

obok tego utrudniony ustawicznie odbyt na mąkę, 
oddziaływają na handel zbożowy wogóle nieko­
rzystnie. Z tego powodu ceny wcale się nie po­
prawiają. a odbyt ograuiezony do potrzeb miej­
scowych, bynajmniej się nie zwiększa. Na dzi- 
siejstym  targu na kleparzu sprzedano zaledwie 
parę partyj pszenicy i żyta, a te ostatnie z po­
wodu większego z potrzebowania, nie zdołały się 
w cenie utrzymać. W innych produktach obroty 
były minimalue.

Płacono pszenicę białą 7'60 do 7 85 zł., czer­
woną nową 7'iiO do 7-75 zł., żółtą n. 7'45 do 
7 7 5  zł., żyto 6-<0 do 7 9 0  zł., jęczmień 
browarny 6-— do 6'50 zł., na paszę 5 40 do 5 70 
zł., owies 5-90 do 6 s0 zł., rzepak ('■■— do 0 —‘ 
zł. Koniczyna czerw. — do — zł., biała — do — . 
tymotka ■— do — •—, wyka 0-— do 0-— zł. 
bób 0*— do 0’— zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla bandlu i przemy-Ju.

Sprawozdanie targowe.
Wiedeń d. 29 kwietnia.

(Telegr. „Gaz. Nar.“J
Notowano tu produkty rolnicze po na­

stępujących cenach, o tendencyi mdłej:
P s z e n i c a :  na jesień 7 13—7*14, na 

maj — czerwiec 7*02 do 7 07.
Żyt o :  na wiosnę 6*55 — 6*55, na maj— 

czerwiec 6 47 do 6 47, na jesień 6 09 do 
6*13.

O w i e s :  na wiosnę 6 71 do 6 71, na 
maj-czerwiec 6*62 do —*—, na jesień 
5*91-5-92.

R z e p a k :  na sierpień—wrzesień 10'70 
do 10-70.

K u k u r u d z a :  na maj—czerwiec 4-28 
do 4*28, na lipiec-sierpień 4*43 do 4 43.

C u k i e r :  surowy 88° r. Aussig 16*18, 
rafiuada 35*50, maczka 17-25, w kostkach 
36-50.

S p i r y t u s :  10.0001.%  15*20— 15-30.
N a f t a :  kaukaska 5'20, austryacka

18*25, przeźroczysta 19-—, cesarska 19*—, 
amerykańska 22 25.

K a w a :  Santos 96, Ceylon perłowa 160.

Ci*, i.t rnb-yt-.ę reriahtya nie odpowizds.'

Najlepsze na zęby.

Rohseideiie Bastkleider

bis 42-r'5 per Stoff z. kompl. Robe — Tiissors 
und Shantungs-Pongees — sowie Bchwarze, 
weisse und farbige Henneberg-Seide yon 35 kr. 
big fl 14-65 per Met. -  glatt, gestreift, kar- 
riert, gemustert, Dam&ste etc. (ea. 240 rerach. 
Qual. u. 2000 verseh. Farben, Dessins “te.), 
porto- uned ste u erfre i ins Haus. Muster umge- 
hend. Doppeltes Briefporto nach der Schweiz.

Seiden-Fabriken G Henneberg
(k. u . H ofl.) ZJ^uLricłi.

^ O Z K Ł Ą O  P O C /Ą G Ó W
obowiązujący od 1. maja 1895.
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Pociąg express ze Lwowa 9-16 rano , w K ra­
kowie 2-24 popołudniu, w Wiedniu 9-32 w ieczór.

Pociąg expre88 do Lwowa 9* 16 wieozór, z K ra­
kowa 2 40  popołudniu, z Wiednia 7-40 rano .

Różnica między zegarem miejskim a średnio- 
europejskim wynosi minut 36, a mianowicie: gdy 
zegar środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje g  
2, zegar lwowski wskazuje g. 12 m. 35.

* Pociągi pospieszne

Powieść z angielskiego
przez

Mary Humphrey Ward.

(Ciąg dalszy.)

W g ru n c ie  rzeczy , obaj m ieli zu ­
pełn ie przeciw ne sobie n a tu ry . Rae- 
b u rn  był praw dziw ym  potom kiem  swe­
go w ysokiego r o d u ; a ry sto k ra ty czn y  
sposób m yślenia, g łęboka pogarda dla 
sądu tłum ów  i zw yczajnych  zw rotów , 
w łaściw ych mowcom ludow ym , były 
m u w rodzonem i. Nie by ł rów nież wol­
nym  od przesądów  i sk ry te j, lecz sil­
n ie zaznaczonej dum y rodow ej. Na 
zdolność szybkiego pojm ow ania Paw ła 
i śm iałe w yciąganie w niosków , p a trzy ł 
z nieufnością i niepokojem . W łasne 
uzdo ln ien ie i szkoła w Cambridge, 
uczyn iły  z niego bystrego  m yśliciela 
i w ysoce w ykształconego cz łow ieka; 
um ysł jeg o  pracow ał pom ału, ale z

w ielką dokładnością. Oprócz w ielk iej 
jeg o  p rzy jaźn i do Ila llina , nadzw y­
czaj chłodna jeg o  n a tu ra , n ie  dała się 
n ig d y  porw ać uczuciom , k tó reb y  m u 
zapew niły  osobiste szczęście.

Po złożeniu  egzam inów , opuścił 
Paw eł H allin C am bridge i mimo w ą­
tłego  zdrow ia, ud a ł się do zachodnio 
angielsk ich  m iast, ażeby tam że m ieć 
szereg  w ykładów  z dziedz iny  przem y­
słu i społecznej ekonom ii. R yszard  
zaś po ukończeniu  studyów , pow rócił 
na zam ek Maxwell, w celu dopom aga­
nia dziadkow i w prow adzeniu  gospo­
darstw a. R odzina jeg o  życzyła sobie, 
ażeby po k ilk u  la tach  p rak ty k i, w stą­
p ił do parlam entu  i rozpoczął p o lity ­
czną karyerę . Od tego  czasu u p ły n ^ o  
pięć do sześciu la t ;  poznał m ajętność 
dok ładn ie i brał udział w tow arzy- 
skiem  życiu  okolicy.

Od dwóch la t s ta ł się jed y n y m  
pełnom ocnikiem  swego dziadka, oprócz 
tego  był sędzią pokoju, zastępcą g m i­
ny, członkiem  licznych stow arzyszeń , 
zaw iązanych  celem  podniesien ia  so- 
cyalnych i w ychow aw czych stosunków  
w hrabstw ie . Był n a  ty le  sportsm e- 
nem , ażeby w obec swej k lasy  zacho­
wać zew n ętrzn e  pozory, z p rzy jem no­
ścią naw et udaw ał się z przy jació łm i 
n& polow ania n a  kuropatw y, a p rzy  
w ielk ich  polow aniach z nagonką g ra ł

trzy  razy  do roku  rolę grzecznego, 
jak k o lw iek  n ie  nad to  zachw yconego 
gospodarza.

Sąsiedzi szanow ali go, lecz uw a­
żali za zam kniętego  w sobie odludka, 
szanow ali go, lecz nie lubili, im pono­
w ał im  zaw sze sw ym  chłodnym  rozu­
m em ; ludzie  m yśleli w praw dzie nad 
tern, czy się odznaczy w parlam encie, 
lub  z kim  się też  ożeni, ale oprócz 
m ieszkańców  zam ku, dzierżaw ców  i 
robotn ików , k tó rzy  go kochali, n ik t z  
sąsiedz tw a n ie  za tęsk n iłb y  za jeg o  
obecnością. N ikom u n ie  przyszłoby 
nigdy  n a  m yśl po łączen ia jeg o  oso­
bistości z ja k ą  rom an tyczną przygodą. 
S ilnie zbudow ana postać, blada, ale 
zdrow a, ostro  m arkow ana tw arz , cie­
m ne w łosy i  stalow e, m ieniącej się 
barw y oczy, czyniły  go w oczach 
p rzecię tnych  ludzi najzw yklejszym  ze 
zw ykłych m ieszkańców  tego m iasta.

O statn ie  la ta  w łaśn ie p rzyczyn iły  
się znacznie  do ro zszerzen ia  zakresu 
jeg o  w iedzy i do pogłęb ien ia ta jn ików  
duszy  lu d zk ie j. O dw iedziny Paw ła 
H allina w zam ku, p iesze w ycieczki, 
k tó re  obaj p rzy jacie le  n iem al każdego 
roku  p rzed sięb ra li w  okolice Szkocyi 
lub  Szw ajcary i, częsta, poufna kore- 
spondeneya pom iędzy nim i, żądania, z 
k tó rem i n a tch n io n y  przy jaciel ludu 
zw raca ł się do sak iew ki i  socyalnej

p rzew agi sw ego bogatego  przyjaciela, 
na cele publiczne — w szystk ie  te  
w pływ y, a w ięcej jeszcze  p rzez  w ła­
sne w glądniącie w o taczający go św iat, 
k tó ry  p rzy  w zrastającem  pojm ow aniu, 
coraz szerzej się p rzed  n im  o tw iera ł 
i coraz bardziej zaczął p rzy g n ia tać ,

Sos ta  w iły  R yszarda p rzed  niejedno 
ręczące zagadn ien ie , p rzy n io sły  mu 

niejedno dośw iadczenie.

U podobania jeg o , u rodzen ie i  s ta ­
now isko, sk łan ia ły  go do starego  po­
rządku rz e c z y ; ale daw ne zasady  w ia­
ry , ta k  pod ekonom icznym  i socyal- 
nym , ja k  i pod re lig ijnym  w zględem , 
odbyw ały  w jeg o  w n ę trzu  procesy 
najróżnorodn ie jszego  p rzeobrażen ia  i 
p rzek sz ta łcen ia , a sk ry to ść  i sam otne 
życie uczyn iły  go nad  m iarę sum ien­
nym , ale i w ym agającym . Co do o b ra­
n ia  kary ery  po litycznej nie by ł jeszcze 
zdecydow anym . R yszard  R aeburn  
pew nością n ie p rzeszed ł życ ia  bez 
w alki.

Dziś w ieczór jed n ak  w szystk ie  te 
w ątpliw ości, w szy stk ie  trap iące  m yśli 
zosta ły  zapom niane p rzez  chw ilę 1 
Dziś czuł się znow u m łodym  i z za­
chw ytem  w ita ł zb liża jącą  się m iłość, 
k tó ra  nareszcie w ypełn i całą jeg o  
is to tę  ową błogością, n a  k tó rą  tak  
długo czekał, ta k  d ługo  tęskn ił.

Czy to  is to tn ie  dopiero sześć ty ­
godni upłynęło , odkąd j ą  po raz  p ie r­
w szy u jrza ł — tę  w ielkoduszną, śli­
czną E d y tę  Boyce. N iecierpliw ie p rz y ­
m knął oczy p rzed  n a trę tn y m i prom ie­
niam i zachodzącego słońca i s ta ra ł się 
przyw ołać na  pam ięć je j obraz, gdy 
szła  obok niego przez pola, w swej 
skrom nej, czarnej s u k n i ; w idział cień 
kapelusza, p rzysłan ia jącego  je j czoło, 
i cudow ne oczy, w idział drobne, białe 
ząbki, gdy mówiła, lub  się uśm iecha­
ła, spostrzeg ł, ja k  p rzedziw nie m ałe 
m a nóżk i i rączk i p rzy  słusznym  
sw ym  w zroście. N ik t z pew nością, kto 
ją  raz u jrzał, n ie zdołał zapom nieć o 
n iej, lub  też  n ie  z a u w aż y ć ! Co za 
sw oboda i śmiałość, a m imo to w szy­
stko ja k a  niew inność, ja k a  w głębi 
duszy  k ry jąca się n iew ieścia 3łabość, 
m iękkość, nam iętność.

Jak  n ieustraszen ie  zadaw ała miu py ­
tan ia  — te nadzw yczaj p rzykre, oszo- 
łom iające go py tan ia  I K tóraż inna k o ­
b ie ta  zdobyłaby się na  podobną o tw ar­
tość ? — a przecież znał kob iety , k tó ­
re  w yw ołałyby podobną scenę jedyn ie  
w podstępnym  celu. Zły sam  na s ie ­
bie , zadał sobie p y ta n ie , ja k  może 
m yśleć o jak im k o lw iek  podstępie, j e ­
żeli, ja k  tu  miało m iejsce, rozchodzi 
się o nag ły  w ybuch szlachetnej duszy, 
k tó ra  apeluje do poczucia sp raw ied li­

wości swego tow arzysza w  celu n ie­
sienia pom ocy sw ym  najb liższym ?

O drażliw ości je j  położenia m yślał 
w obecnem  sw em  w zruszen iu  z n ie ja ­
ką radością. Dała m u do poznania, że 
n ie spodziew a się wcale pom ocy z j e ­
go stro n y , jakko lw iek  gotow ą była u- 
waźać go za przyjaciela. O detchnął 
głęboko.

Tym  razem  R aeburn  pozw olił sz la ­
chcicow i zatryum fow ać nad filozofem 
i p rzypom niał sobie z zadow oleniem  
o swej socyalnej po tędze i s tanow i­
sku. John  Boyce bez w ątp ien ia dopu­
ścił się by ł jak iegoś p rzestęp stw a — 
silne zniechęcenie ku  n iem u lo rda 
M axwella było na  to  dostatecznym  
dowodem. B ezw ątp ien ia, postanow iło 
sąsiedztw o u k arać  Mellor P ark  lekce­
w ażeniem . Cóż to  szkodziło? Nie da­
rem nie M axwellow ie od w ieków  stali 
na czele „hrabstw a

(C. d. n.)

Parasolki i Paski damskie, najmodnieisze'



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 30. kwietnia 1896. Kr. 120.

Pamiątkowe

obrazki i książeczki, 
różańce i medaliki

od najzwyklejszych do najwykwin­
tniejszych w wielkim wyborze po 

najtańszych cenach poleca
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra WŁAD. BMBWSM
w  K r a k o w i e .

Konkurs.
Wydział powiatowy uchwalił o- 

głosió konkurs na posadą kondu­
ktora dróg i mostów w powiecie 
Horodeńskim z płacą roczną 700 
złr. i ryczałtem na objazdy w kwo­
cie 200 złr.

Wymagane są wiadomośoi tech- 
niozne i praktyka w służbie dro­
gowej.

Posada nadaną będzie w  pier­
wszym roku prowizorycznie.

Termin zgłoszenia do 20. maja 
W y d z ia ł  poio ta tow y  

7931 w  H orodence.

DROBNE OGŁOSZENIA po ©OB?*"!*" wypasa.

K f in p l l lC 7 P  Tlcssa, c. 1 k. i \ a p c i U 3 z c  nadwornego dostaw­
cy, otrzymał na główny skład, a prze­

to  sprzedaje najtaniej
STANISŁAW GABRIEL

we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

BRZYTWY angielskie i niem ieckie z So­
lingen  znaku bliźnięta (pod gwaraneyę 

i prawem wymiany jeżeliby się nadawały( 
po »łr. 150 , 2"— , 2‘50, 3‘ , 3'50 i 4 — , 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plao Kapitulny l  (naprzeciw 
katedry).

W A K U JĄ  P O SA D Y : R z a d c y  dwóch 
wielkich folwarków, ekonoma, kontro- 

lora i rachmistrza kawalera przy większym  
zarządzie. Wymaga się odpowiednich bwa- 
lifikacyj wiedzy fachowej i najlepszych 
poleceń. Zgłoszenia przyjmuje Centralna 
kancelarya administracyjna w Ostrowie p. 
Tarnopol, świadectwa załączać tylko w od­
pisach , gdyż w żadnym razie zwracane 
nie będą. 359

RTO CHCE b y ć  ZDROWYM. Proszę 
spróbować w restauracyi w Hotelu 

Warszawskim smaczne i zdrowe potrawy, 
czyste , na maśle robione. Przyjmuje się 
także abonentów m iesięetnyeh po bardzo 
umiarkowanej cenie. Kawa dobra z bułką 
8 et., herbata z rumem (i et. Nabiał wszel­
kiego rodzaju, podług prawdziwej mleczar­
ni Warszawskiej po najniższych eenaeh. 
Trunki wszelkiego rodzaju. 358

R ZĄDCÓW, leśniczych z wyższym egza­
minem i z niższym, ekonomów, maszy­

nistów, kucharzy restauracyjnych i prywa 
tnyeh, lokai, panny służące, klucznice, ku­
charek, pokojówek, kelnerów, płatniczych 
z kaucyą i bez kaueyi, kasyerek z kaucya- 
m i, poleca z dobremi rekomendacyami 
Biuro K. Czerwińskiego ul Sykstuska 32.

PREMIOWANE
jowskiego są '

medalami tutki Niemo 
rszędzie do nabycia.

POMIESZKANIA w Brzuehowieaeh w naj 
piękniejszem i najzdrowozem położeniu. 

Wiadomość bliższa u Albina Soleckiego ul. 
Żulińskiego 1. 6 I p. we Lwowie. 345.

BUCHALTER inteligentny, w średnim 
wieku, gruntownie obeznany z wszelką 

buchalteryą kupiecka i gospodarczą, biegły 
korespondent w języku polskim i niemie 
ckim, posiadający chlubne świadectwa ze 
znacznych fabryk i z pierwszorzędnych 
skarbów — poszukuje odpowiedniej posady 
na prowineyi, tylko z zakresem kancelaryj­
nego, spokojnego działania, Wiadomość n 
p. Sałaty, Lwów, Sykstuska 8. 344

POLECAM Szanownej Publiczności jadal­
nię przy ulicy Mickiewicza L 6, gdyż 

tam się  wiktująe, z eiężkiej choroby żołąd­
ka się wyleczyłem. Zygmunt Milewski.

I n a t l t u t r ło e  f r a n ę a lr  posseiant 
langues etrargeres eherche position. Adres- 
se affres sous : Vages an Bureau Olszew­
skiego Kilińskiego 2. 35b

J l f  a n r o l i i f  Lwów, poleca wszelki* 
• l a c i p r c l l i l i  I n s t r u m e n t  a  m a -

l y o i n s  i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

Dom handlowy 1 eksportowy 
Hyonizy KosnierskI, Wiedeń 
IX. Llchtensteinstrasse 32/34, 
poleca maszjny do robieni# 
nieklejonych tutek cygaretowycb.

RZĄDCA DÓBR teoretycznie wykształ­
cony ro ln ik , z 22-ietnią praktyką, 

zdolny zastąpić uczciwie właściciela w zu­
pełności , obeenie sam usługi wymówił, 
poleca się od 1. Iip.a 1896 Na żądanie 
może wcześniej służyć. W. Chyeko, Sądo­
wa Wisznia. 307

ZACNYCH gości i całą Publiczność za­
wiadamiam , że zmieniłem mój lokal, 

wskutek ezego wysprzedaję niżej ceny gar­
derobę męską,  damską i resztki materyj. 
Dla prowineyi odwrotnie wysyłam. Pole­
cam nadal moje usługi Józef Jaszczyszyn, 
Lwów, Dom Narodny, obok eerkwi.

Kłódki amerykańskie
płaskie po złr. 1-50, 1*70, 1-90 i 2’20. owal­
ne po złr 1-85, d-50 i 3’— . K łódki te są 
najlepsze z istniejąoyeh, dają praw ie zu 
pełno zabezpieczenie przed otw arciem . — 
Kłódki garniturow e o sztuk z siódmym 
głównym  otwierającym wszystkie ed z łr. 
2 20. Kasetki fran cu sk ie  żelazne na pie 

ni adze ed z łr . 8 5 0
peleea 5570

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Jlarynckl 9.

poszukiwany.
Stara renomowana firma fabry­

ki wyrobów żelaznyoh poszukuje 
dla Lwowa i miast okolicznych 
zdolnego wpływowego agenta. Za 
stępujący obeonie dobrze wyroby 
z żelaznej blaohy będą nwzglę 
dnieni. Oferty pod znakiem: K. 
B. Zeitungaversohleiss Prag, Gra 
ben 33. 7948

PROŚBA. W eteran z r. 1863 i b. w ię­
zień stanu , który dźwigał owego czasu 

ciężkie kajdany, a dziś kij tułaczy, podu­
padły na zdrowiu, pragnąc się udać do 
kąpiel, uprasza rodaków o przyjście 7, po­
mocą, pod adresem Administraey, „Gaze­
ty Narodowej “.

STORY samoczynne (automatyczne) po 
leea tanio fabryka źahizyj i storów, Ja­

błonowskich 9, Lwów. W ,.łki z automatem 
do 8'orów w każdych szerokościach. Dla 
odsprzedająryeh po eenaeh fabrycznych.

OSO BA inteligentna, ehlubuie polecona, 
praktyczna w wychowywaniu dzieci, 

znająca się na gospodarstwie, szyciu , ku­
chni, przytem odbyła kurs praktyczny 
w szpitalu głównym  do pielęgnowania cho­
rych, poszukuje miejsca zaraz, do dzieci 
lub chorej osoby do kąpiel, do pitlęgnaeyi, 
Adres : Marya B. w Administraeyi „Gaze 
ty Narod.“

B a c z n o ś ć  !
Cenna p»lska biblioteka zawierająca 

19.700 tomów jest do sprzedania pojedyn­
czo lub razem. Oferty: B ibliotek’, Braun 
sehweig, Petrithorpromenade 7, I. St.

J U . n p e l n s B e
najmodniejsze dla pań i panów, cza ­
peczki do podróży i konnej jazdy, m ary 
narkl słomkowe ubierane 2"25, polecają

Górski i Szydłowski
Lwów plac Maryaeki (róg Hetmańskiej).

Do sprzedania:
1. Folwark 220 morgów z zabudowania 

mi i zasiewami za 18.0U0 złr.
2. Jedna parce la  lasu 300 morgów n. 

cale pareelacyjne, odpowiedne położenie. 
Ziemia wraz z drzewostanem morg 80 złr

3. M ajątek 260 morgów z obszernym 
mur. dworem wśród ogrodów, w pięknem 
położeniu, z rzeczną kąpielą (suchych do 
chodów J000 zł ) z żywym i martwym in­
wentarzem, z zasiewami, kompletnie za 
36.00O złr.

W ymienione objekta są razem lub każde 
s  osobna do sprzedania i położone w Do- 
bromilsklm przy szosie, 11 kilometrów od 
kolei.

Bliższej wiadomości udzieli zarrąii dóbr 
Wojtkówki p. Wojtkowa. 7913

Oryginalna am eryk. kauczukowa

D rukarnia czcionkowa
jako też

Stampilie i pieczątki
wszelkiego rodzaju. 7709

J .  L. E  W  I IM
fabrykanta stampilij l czcionek

Wien, Stadt, Adlergasse 14-N.
wysyłam  za poprzadniem nadesłaniem go- 
Nr. tówki lub za za liczk ą:
0 80 czcionek przytrz. i szezypez. zł. 120
1 127 n „ „ 2- -
2 188 „ a » a 2
3 255 „ a n »  8 ‘—
< 3 1 5  „ a a a 3 75
5 390 a a  „ 4-50

Poduszeezka na farbę: 
wielk. 6 X 4  30 et. | wielk. 9VSX 5  40 ct.

„ 1 1 X 7  60 a I a 16X 8 90 „ 
Towar nieodpowiedni przyjmuję napowrót. 
Obszerne en-gros cenniki wysyłam gratis i 
franco. Najlepsze i najtańsze źródło do na­

byci* dla rozprzedających.

Towary JcolonialoB
i o w o c e  p o łu d n io w e

w  n a jp rz e d n ie js z e j  ja k o śc i
w handlu 7920

St. Markiewicza we Lwowie.
7 n  O  y l  przerabiam każde najmocniej 

£. zbite materace zupełnie jak 
nowe. Stare kołdry przyjmuję do pokrycia.

JÓZEF SCHUSTER
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Buhajki
oryginalnej rasy Sehwyz po najlepszych 
tylko krowach, przyehowane, 5 do 13 mie 
sięezne, po 4-5 et. za kilogram żywej wagi 

n a  sp rzed aż
w Zarządzie dóbr w Tłuma< zu

7317
H IIO R O ID Y

leczą się radykalnie
przez użyciu Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryżu. 45 lat powodzenia — We L w o­
wie w aptekach pp.: P. Mikolaseha , Ruo- 
kera, Wewiórskicgo i Ehrbara. W Krako­
wie w apt. pp.: Rudyka i Wiszniewskiego.

Antoni Gudiens
handel płócien i bielizny

Lwów. plac Maryacfó 1.4
h o te l Europejski 7864

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r . C h r l a t o f f ’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b r a c r e m a. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ct, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap-

7651tece Leona Kallira.

poleca n a jta n ie j

Perkale, Lewantyny, Zefiry, Piki, 
Satyny, Batysty, (Mordy na su­
knie w najnowszych kolorach

Płócienka na suknie damskie
i na dziecinne ubrania

oraz

IZI ZOCtlY i

Cieplice
T re n c z y ń sk ie

Kąpiele siarozane od 27°—31° R. na 
Węgrzech, w Małych Karpatach, 20 m i­
nut drogi od Btacyi Tepla-Trenesin-Te- 
plitz. Kąpiele wannowe, basenowe i na­
tryski wzorowo urządzone, skuteczne 
wartrytyzmie, reumatyzmie, eierpieiiaeb  
nerwowych, obwodowych i centralnych 
cierpieniach skóry, obrażeniach kości itp.

Do masażu personal wyćwiczony. 
Mieszkania od 50 et. do 3 zł. zs dobę. 
Lecznica, teatr, koncerty. Kuchnia wy­
kwintna. Woda do pioia z górskich 
źródeł.

Sezon od 1. maja de końca w rze­
śnia. W maju i wrześniu za 3 zł. mie­
szkanie i stół.

Dyrekcya kąpielow a rozsyła prospe­
kty bezpłatnie. B roszura Dr. Filipkie­
wicza do nabycia w celniejszych księ- 
garniach. 7712

Stary Cognac
z win* własnego chowu, do starca* od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki n  9 złr. 
albo 2 litry s* 8 złr., młody 9 Utir 4 złr 
80 cent. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltaoh przy Geaebłtr w Styryi

M f  flo fasad,
Lakiery i Pokosty

s z y b k o s c h n ą c e ,

Farby  olejne
poleca bardzo tanio

W OLF CZOPP
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2.

Firma założona w r. 1843.

i
W o słab ien iach , zaniku siły  nerwo­

wej (impotencyi) wyświadcza c. k. uprz. 
kieszonkowy a p a ra t galwaniczny nieo­
cenione usługi.

System  pref. Volta. ' W  
Przez lekarzy zalecony. Prospekty w ko­
pertach za nadesłaniem marki za 10 et.

JT. A u g e n f e l d ,
elektrotechnik 7541

W ien, IX., Turkenstrasse 4.

Kiezanodny środek na kaszel i katar.
Aptekarza Sohneida

l ‘ r0 8 /.e lł 7654

i i tiulowi
i należąca do tego

herbata przeciw katarowi 
i kaszlowi

z S t. Georgs-Apotheke, W iedeń, V/2, Wlm 
m ergasse  33, podług przepisów lekarskich 
przyrządzone, są niezawodnem i, wypróbo­
wanemu środkami przeciw kataralnym sła ­
bościom organów oddechowych, przeciw

ifli

POD „P IE C Z Ę C IĄ "
ZAKŁAD I  PRACOWNIA RTTOWNICZA

i  ALEKSANDRA SCHINDLERA
wykonawcy d la  c. k . kolei państwowej

Lwów, nlloa Sykztuzka 1. 15.
W ykonuje najstaranniej i po bardzo 
niskich cen ach : s z p ilk i  do k r a w a ­
tó w  z m o n o g ra m a m i;  m o n o g ram y  
na wachlarzach, porcygaiach, portmo­
netkach itd. B y to w a n ie  h e r b ó w , M o­
n o g ra m ó w , L i t e r  1 E m b le m ó w  na 
złocie, srebrze, stali, miedzi, mosiądzu 
i kośei słoniowej. — Pierwsza praco­
wnia dla G-alieyi i  W ielkiem  Księtwem  
KrakoWskiem n a  d ro g ic h  k a m ie n ia c h ,

H e rb ó w , M o n o g ra m ó w  I  L ite r .  Metalowe pieczątki do laku i farby dla urzędów 
gm in, parafij, szkół, kaneeiaryj adwokackich notaryalnych, bibliotek i innych. — 
Własna pracownia pieczęci kauczukowych ( s t a m p i l i j )  dla wszystkich przedsię­
biorstw przem ysłowych, składów towarów i korporaeyj. — S zyldy  g r a w iro w a n e  
1 o d le w a n e . — Maszynki do suchego wypukłego druku herbów, monogramów, liter 
i całych słów. — Cęgi do opłatków, medale wystawowe , pamiątkowe i medaliki re­

ligijne p od ług  rysunków, fotografii lub sztychów. 7903

Zakład reklamowany za  wykonania artystyczne w dziennikach m iejscowych i za  miejscowych.
Zamówienia z prowineyi uskutecznia najrychlej za zaliczką.

B iu ro techniczne 7800
dla

K U D O W Y  C E G I E L Ń
Inżyniera Hermana Seiferta

Bochum w Westfalii.
Kosztorysy, Rysunki I plany budynków, Kierownictwo budowy, Urządzenie pie­
ców pierścieniowych do wypalania ceg ły  i ta fe lek  ozdobnych — Urządzanie 
Wapienników — Fabryk cementu — W ielkich I m ałych pieców do wypalanie 

dachówek zwykłych i falcowanych.
Piece dla wypalania sendrówki, sztucznego kamienia, terrakoty itp.

Pomiędzy naturainsfui wodami szczawiiweioi zajm uje

alkaliczna szczawa
p od łu g  aiiaHta n aszych  p ierw szych , p ow ag  

ja k ośc iow o  n acze ln e  m ie jsce .
Główny sLlad na G alicją posiada firma

L eo p o ld  L i t y  eh.k i w. Lwowie w Grami Hotelu nlica Karola Ludwika.
Generalne zastępstwo dla G aliey i: w han d lu  farb  1 m a ter y a łó w  L eopolda  

L ity ń sk ie g o , Lwów, Grand Hotel 6892

Najlepsze Trieury
do czyszczenia zboża z wentylatorami 
i podwójnemi sitami, patent: wialnie, 
młynki, kieraty, młocarnie czysto wy- 

młacające i o wielkiej działalności.
Również brony, pługi Rajola i kar- 

czunkowe i inne maszyny rolnicze, na­
leżycie wykończone, jakoteż części skła­
dowe i odlewy wedle własnych lub do- 

'L  ; starczonyeti modeli, wykonuje ryohło i 
lU-'**'" po najprzystępniejszych cenach

T .  W Y C H E R A
c. k. uprzyw. fabryka maszyn i odlewarnia żelaza

we Lwowie ul. Gródecka 1. 47.

Herbato Congo . . . . . złr. 2‘— za kilo
Herbatę Monlng Congo (najbardziej łubiana w R o s y i)  „ 3 ‘—  * „
Herbatę Moniu? Congo najprzedniejsza . . „ 4-50 „
Herbatę Pakling Congo z małym l iśc iem  . . „ 3 -—  „

rozsyła handel dow ozow y herbat

j k .  ] * k .  n w ł j m j r s n r
król. pruski nadworny dostawca, Berno (Murawa).

Ł  m T T T f l n T r n  i i 8<iynie Pewnie skutkujący środek nawet przy najupor 
M  M  A A U U L L U J J  czyWSzem opilstwie. Bez smaku, łatw y do zażycia, pod 

A m  1 W  gwarancyą nieszkodliwy, działający z najlepszym  sk u tk iem ! Listy 
dziękczynne uzdrowionych są do dyspozycyi, Puszka ze sposobem 

użycia złr. 3 '—, podwójna doza na długoletnie cierpienia złr. 5 ’ — . Za poprze- 
dniem nadesłaniem należytosci w ysyłka franco. Tylko prawdziwe do nabycia: 

8 .  K l e i n ,  a p te k a r z  w  L u g o u  K r .  8 6  (W ęg ry ). 7730

E R N S T  H O T O P
B U D A P E ST  B R O N N  B E R L IN

au sse re  W aitznerstr. 70. Olm iitzergasse 9. K urfiirstenstr. 122.
VoUsiiindige Piane u. eomplete Einrichtung yon

2 E  i i  ^  s | « b  J l  J .  m a .
Thonwaaren- u. Cham ittefabrikcn, Cementfabrikcn, Kalkbren- 

nereien, Mortelwerkeu (te. 7309

R i n g f t f e i i
u. Brennofen aller Syst.

Ziegelmaschinen

Trockeneinrichtungen
System Ilo top , D. R. P aten t 

u. Oest.-Ung. Privilojf.

T r a n s p o r t o u r e
DR1\ u. DRGM.

n a c h  e lg e u e r  C o u s tru c tlo n . u. Oest.-Uug. Privileg.
H o c h s t ®  L e i s t u n g ,  B i n i g a t e r  B e t r i e ł > .  P j*o«tp© ot©  g r a t i s .

Kohmaterial wird in meinem Ziegeleibetriebe in Zitt.au praktisch amprobiert.

Dr. Romplera Zakład leczniczy
FUJWIpĄTEUR p C S p iC -t^ ra B *W  głów nych aptekach. — Skład g łow ny-w  P a r y ż u , 2 0 , . u lica  S*-Lazare.

w  U A r b e r e d o r f l e  n a  S ł l ą z k n
założone w r .  1875, udziela 7748

chorym na płuca
najpewniejsze środki uzdrowienia przy umiarkowanych cenach. 
Prospekty gratis i franco. Dr. Rompler.

Anaterynowa woda do ust
D r .  J .  O . P o p p a ,  c. k. nadwornego dentysty, jest od 50  lat uznanym najlepszym 
środkiem  do pielęgnowania ust I zębów. Flaszka po 50 ct., złr. 1 — i 1 4 0 , jakoteż 
proszek do zębów po 63 et., Anaterynowa pasta 00 zębów w puszkach po 70 ct., 
W paczkach po 35 et. Plomba do zębów po złr. 1*—. Mydło ziołowe po 3 * ct. Do 
nabycia we wszystkich aptekach, drogueryaeh i sklepach, jakoteż w głównym s k ła ­

d z ie : Wien, VIII. LangegaSBB 45. 7839

Dnia 25. maja br. otwartym zostaje w Jaśkowicach pod Krakowem
stacya Wielkie drogi 79 5

Z A K Ł A D  W O D U Ł E C Z A IC Z Y
z zastosowaniem wszelkich systemów obecnie w hydropatyi używanych, jak również

s y s t e m u  Iss. K n e ip p a .
Zakład ten urządzony z komfortem , w ładnej i zdrowej okolicy, dwa kilometry od 
stacyi kolei, półtory godziny jazdy z Krakowa. Ceny przystępne. Leczenie odbywa 
s ę bez przerwy przez cały rok. Opiekę lekarską objął D r. G ustaw  M alinow sk i. 
Gimna tyka, kręgieln ia , strzelnica, bogato zaopatrzona biblioteka, gazety, wody mi­
neralne itd. Bliższych informaeyj udziela w łaściciel w Jaśkowicach p. Brzeźnica.

uporczywym  kasz lom , o h ry p ce , zaflegmle- 

iąo
noóci. Cena paczki proszku przeciw k&szlo-

. . .  egi
niu, astm ie itp ., usuw ając flegm ę, uśmie 
rzająo  kaszel 1 wywołująo ustąpienie dusz-

wi i katarewi 50 ct., a należącej do tego 
herbaty przeciw katarowi i kaszlowi 50 ct. 
pocztą o 20 ct. więcej na opakowanie i 
list przesyłkowy. W ysyła się pocztą naj- 

m niej 2 paczki. Poprzednie nadesłanie na- 
je iy to śe i przekazem pożądane. Prawdziwe 
tylko są  w S t. Georga A potheke, Wiedeń, 
V /2, W im m ergasse 3 3 , i tam trze'a się  
zwracać z wszelkiemi pisemnemi zamówię 
niami.

Skład we Lwowie w aptece pod Gwia­
zdą P. M ikolaseha; — w Krakowie w ap­
tece E. Hellera ulica Grodzka.

Ketwlozne

LlBlmeit.CapslclMW
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierza­
jące naoioranie; po oenie 40 kr., 
70 kr. 1 1 Ł do nabyola we wsryi- 
tUoh aptekach. Tego powisooluli 
■łubianego środka domowego na­
leży u  wizo krótko a węzłowa*

llcłrttn UulHiHt 1 „kotwicą*
i  tylko butelki opatrzono znaną 
marką fabryczna ,Yotwioąl‘
■znać za prawdziwe.

Richter* apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

Znakomity musujący

Porter angielski
1 flaszka 70 e t., ‘/a flaszki 35 ot. 

przy większym  odbiorze 
f ra n e o  do k a ż d e j  o ta e y i k o le jo w e j

poleca handel 7167
ALBERTA SZKOWRONA

Lwów, plae Maryaeki 7.

Obwieszczenie.
Gmiua kr. st. miasta Lwowa wydzierżawia folwark „wscho­

dnia część Pniatyna“ w powiecie Przemyśla ńskim położony wraz 
z gruntami w łącznym obszarze około 296 morgów, z czego przy­
pada 1 morg 195D° na ogród, 32 morgów 1410D0 na łąki, a 260 
murgów 1423D0 na rolę — na okres dwunastoletni, a to od 24. 
ozerwca 1896 począwszy.

Licytacya za pomocą ofert pisamnych odbędzie się we czw ar­
tek dnia 21. m aja 1896 o godzinie 11. przed południem w biurze 
I. Departamentu Magistratu We Lwowie.

Cenę wywołania nstanawia się za pierwsze sześciolecie po 
1600 złr., t. j. tysiąc sześćset złr. rooznie, a za drugie sześciolecie 
po 2000 złr., t. j. dwa tysiąoe złr. rooznie - -  wadyum zaś w wyso- 
kośoi ofiarowanego czynszu dzierżawnego.

Warunki lioytacyjne przejrzeć można w biurze I. Departamentu 
Magistratu w godzinach urzędowania.

Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 13. kwietnia 1896.
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Weitaus verbreitcste Tageszeitung von ganz Oesterreich-Ungarn.

Towarzystwo

dla przemyśla i kopalnictwa naftowego
w Jaśle

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Niżej podpisani założyli Towarzystwo pod wyżej wymienioną 
firmą o kapitale zakładowym 100.000 złr. złożonym z udziałów po 
500 złr., a to oeiem dostarczania producentom naftowym maszyn, 
narzędzi, rur hermetycznych, węgla itp., pośredniczenia w zaku- 
pnaoh i sprzedażach kopalń i terenów naftowych, w ogóle prowa­
dzenia wszelkich interesów komisowo-przemysłowych w zakres ko- 
palniotwa naftowego wchodząoych.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya Towarzy­
stwa dla przemysłu i kopalnictwa naftowego w Jaśle, jak niemniej 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie i filia tegoż we 
Lwowie, gdzie zarówno można ndziały do Towarzystwa subskrybo­
wać i wpłacać.

D r. R . A d a m s k i  
X. D ą m b sk i L . M i k u c k i
D r. K . D rohojow slci StojowsJci
jET. D o b rza ń sk i T ad . S ro czyń sk i.

:xxxxxxxxxxxxxx,t.j<xxxxxxri 
Z M IA N A  L O K A L U .

0123 lat istniejący ptjy M. Halickiej l. 17 7318

Magazyn ztaraistrzowsło-jiMersIa g
połączony z dwoma pracowniami X

Juliana Dąbrowskiego
zostaje przeniesiony z dniem I. maja 1896

do składu

przy ulicy Teatralnej 1.7 0
vis ś vis głównej bramy wchodowej kościoła Archikatedralnego. Vv:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxK
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I JAK IHKAf0WIC2
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ullea Halicka 1. 11 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernlowcach Rynek 1. 2
p o l e c a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

HYBBJLA ll?(£2 ESneZ(E
j a k o  A s o :

Mydle będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i p i?, 
mom naakórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako­
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy­
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru­
bieniu naskórka . . . . . .

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-slarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek .

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz ,  a nawet całe ciało w czasie epidemii,  celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . . .

Mydło kreolinowe zawiera 5% czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . V 

Mydło siarkowe z wilkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe.— Mydło to składa się z 40%  
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
k a w a łe k ................................................................

Mydło smołowo-gllcerynowe składa się z 35% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości nask mych, jako to : pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka M 

Mydło smołowe zawiera 40*/» smoły (dziegciu); w, 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, poctuie 
łupież na głowie — kawałek . . .  .

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek .

Mydło tymolowe zawiera 3% tytouiu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałeki
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . 2  drukarni i litografii Filiera i Spółki.


